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Rok II. 
Proletariusze roszystkich kra}óro, łączcie się! 

Oena 5 złotych 

1:ri Nrt1S (2St) 

Organ KW PolskieJ Zjednoc:zoneJ PartII Robotnlc:zeJ 

Rzeszów - Przemyśl - Krosno, wtorek 27 czerwca 1950 

------------------------------------------------------------------
Klasa robotnicza godnie wila 6 • 

rocznIcę 

Nowe sukcesy produkcyjne - to dalszy etap walki 
o pokój. postęp i socjalizm 

~aledwie kilka dni minęło od wezwania kolejarzy z Tar­
nowskich Gór, a apel ten odbił się wspaniałym echem wśród 
załóg fabryk, kopalń, hut i i?nych zakł~dów pracy.. . 
Cała polsk~ klasa rob.otmc~a, W~OZO?ą pracą ~ nowYIl!-l 

osiągnięciamI produkcYJnymI, god~lle WIta 6 ro~zm.cę Mam~ 
festu Lipcowego, dając w ten sposob wyraz sweJ mezłomneJ 
postawy walki o pokój i bud~~y socjalizmu w Polsce. 

KIELCE 
Coraz to nowe zakłady pracy woj. 

kiel'eckiego zobowiązują się uczcić 
6-tą rocznicę Manifestu Li<pcowego 
wzmożoną pracą, zwiększeniem osz­
czędności i wykonaniem dodatkowej 
pPOdukcji. 

Rad'omscy kolejaru postanowili 
wspólnym wygilkiem dać nowe war· 
tości narodowej gospodarce. wykonu. 
jąc ponad plan szereg pra~. kló~e 
dadzą oszczędności w sumie 2 mil. 
114 tys. li. 
Załoga Radomskich Zakładów Obu 

wia postanowiła wyprodu,kowu{: po· 
Ilad ·plan obuwie na sumę 26.962.000 
lłotych. 

KATOWICE 

RobołlDIcy budowy Nr '78 podjęli 
się oddać w stanie surowym budowę 
na trzy tygodnie przed terminem i 
podnieść wydajność pracy do 120'/G. 

Zespół ciesielski na tej budowie 
Jana Ciępy zobowiązał się wykonać 
deskowanie słupków, belek, podcią­
gów oraz wieńców żelbetowych bu­
dynku administracyjnego dla CHPCh 

ZespÓł zbrojarski Wilka. zazbroi 
konstrukcję budynku przedtermino­
wo osiągając przy tym 140 proc. nor 
my. 
Zespół ciesielski Hilarego Trzecia­

lta zobowiązał się wykończyć na 
budowie Nr 44 podłogi. Zaś zespół 
ciesielski Józefa Szeredy dodatkowo 
wybudować rusztowanie dla tynków 
wewnętrznych. 

Na innej budowle murarze zespo­
łu Adamskiego zobowiązują Się 
przedterminowo wykończyć tynki 
zewnętrzne. 

Zespół Heleny PUllzell zobowiązał 

się dostarczyć żużel przedtermino­
wo cieślom, potrzebny do zabezpie­
czenia podłóg. 

Tekla Kozubek zatrudniona przy 
sianiu piasku zobowiązała się pod­
nieść wydajność pracy o 30 proc. 

KOLBUSZOWA 
Pracownicy Prezydium Powiatowej 

Rady Narodowej w Kolbuswwej od­
powiadając na wezwanie kolejarzy 
z Tarnowskich Gór zobowiązali Się 
przepracować 600 godzin w ciągu 3 
dni, pomagając przy żniwach PaIl-
sIwowym Gospodarstwom Rolnym. 

Pracownicy Prezydium PRN czynem 
swym zacieśnia więzy sojuszu ro­
botniczego i manifestują swą nleu' 
giętą wolę walki o utrwalenie pokoju 

JASŁO 

Pracownicy- Huty Szkła w Jaśle. 
zebrani na masówce podjęli liczne 
zobowiązania dla uczczenia 6 rocz­
nIcy Manifestu Lipcowego chcąc w 
ten sposób przyczynić się do budo­
wy socjalizmu i utrwalenia pokoju. 
W jednym z punktów zobowiązań 
jest przestrzeganie ustawy o socja­
listycznej dyscyplinie pracy, rozsze­
rzyć i upowszechnić współzawodnic­
two i racjonalizatorstwo pracy oraz 
pogłębić sojusz robotniczo- chłopski. 

Kla·!&. robotnieza Sląska przystę· 
puje masowo do Czynu LIJH:owego nil 
apel tarnog6rskkh kolejarzy, chcąc 
dać w ten sposób wyraz swej niezło· 
mnej woli walki o przedterminowl\ 
realizację za~ań produkcyjnych i u· 
trwalenia pokoju na śwIecie. 

Na czoło licznych zobowiąza·d pod­
jętych na Sląsku dnia 24 bm. wysu­
wają alę postanowienia robotników 
huty Baildon. 

Narady aktywu gospodarczego 
spółdzielni produkcyjnych 

Do zobowiązad wydzia16w produk­
c~.·jnych huty przyłączyli się równie t 
pracownicy techniczni jadmlnistra· 
cyjni. • 

RZESZOW 
Fala zobowiązań Czynu Lipcowe­

go nabiera z dnia na dzień na sile, 
n na apel kolejarzy z. Tarnowskich 
Gór odpowiadają załogi fabryk, hut, 
kopalń 1 inych zakładów pracy. 

_ WARSZAWA. 25 bm. (· dbyły się w 
pO!nczególnych wojewót!ztwach nar~ ­
dy aktywu gospodarcze~,J .półdzielnl 
produkCYJnych, na klóryrh omawian:> 
d01yrhaasowe osiągnięda gospodar­
cze spńłrł '- ('~ni produkcyjnych, szyblG 
wzrost ich liczby, wskazywano na 
niektóre trudności spóld7ielni, piętl'_:l ­
\' ano rJ ~bi .:'łcką robote bogaczy w:e! 
skich i niektórych reakcyjnych księ' 
ty oraz wytyczono zadania gospodar­
cze, związane ze zbliżającą się kam-
jJ.l.nlq lll:\VIlO .Olll\.olow:l I 

LSRK opowiadali o S" ych wra'łe· 
;liarh ze lwi, r:lzanych błchol6w l ~I_~ 
cji maszynowych. 

W otywionych dYSkUSjach człon­
kowie spÓłdzielnI produkcyjnych mó 
wili o swych trudnościach w orga­
nlzowaniu. pracy w spółdzielniach 
produkcyjnych, o osiągnięciach w 
produkcji rolnej oraz ilustrowali 
przykładami destrukcyjną . robotę 
wroga klasowego. 

Generalissimus lw;qzhu Radziechiego 

Stoli., 

5 lat temu, 27 czerwca 1945 ro.ku, wodzo,vi naczelnemu w~7y~t· 
kich sił zbrojnych ZSRR JóZEFOWI STALINOWI nadano najwyż­
szy tytuł wojskowy - GENERALISSIMUSA ZWI~ZKU RA­
DZIECKIEGO. 

W dzień przedtem Prezydium Rady Najwyższej ZSnR, wyrażając 
wolę całego narodu radzieckiego, nagrodziło J óZEI~A ST A L EI/ A 
drugim orderem "Zwycię-stwa" za wyjątkowe zasługi w dziele zorga 
nizowania sił zbrojnych Związku Radziechiego i umiejętne kiero­
wnnie nimi w wojnic z hitlerowskimi Niemcami, zakończonej cał­
kowitym zwycięstwem nad wrogiem. 

Za dowodzenie Armią Czerwoną w ciężkich chwUach obrony Zwią· 
7.ku Radzieckiego i jego stolicy Moskwy, za wyjątkową odwa~(' i sln­
nowczość wykazaną podczas kierowania walką z hitlero\\" o, kimi 
Niemcami nRdano JóZEFOWI STi\LINOWI miano hohałl'ra Związ­
ku Radzieckiego i wręczono order Lenina i medał .• Złotel nwia~dy" 

Akty te były wyrazem bezgranicznej wdzięc7.n(\ści c3łelT,o n:trodu 
radzieckiego dla wielkiego wodza. kt.óry spokojnie i nie\l~h'3~Ą~ni(> 
z niezachwianą wiarą w słuszność sprawy. prowadzi! go do wałki 
i zwycięstwa. 

Imię STALINA było sztandarem wokół którego caly ~~ród ra­
dziecki skupił się i zjednoczył w t'ię:i:l,ich latach woir.y. Z i!lli""iem 
STALINA s~li w bój bohaterscv żołnier7.~ radzi~cy. ab~ollltn;t' 
pewni, że pod kierownictwem STALINA obronią Oj~7.y7.nę i roz· 
gromią wror;a. 

STALIN natchnął cały naród gotowości::t do najwyzs7.ych ofi;\r 
,., imię Ojczyzny. Mężczyźni i kobiety. mlod1-! i stJ\rzy walczyli i pra 
eowall nie szczędząc sił. NaJ głębszy sen!< !;woich ofiar znajdywali 
w prostych mądrych słowach stalinowskich. 

Słowa STALINA byly natchnieniem dla wS7.vstkich ludów wal· 
czących o wolność przeciwko hitlerowskim mdeźdźcom. Z nich 
czerpała wiarę kla.sa robotnicza i ludzit> pracy. one dodawały sil 
do wytrwania partyzantom i partyzantkom we wszystkich krajach 
Europy. 

STAI.IN stworzył nową naukę o wojnie. nieporównanie wyiszą 
od nauki kapitalistyczneJ. Strategia stalinowska jest najostrzeJ­
IIZą broni, Armii Radzieckiej. W stalinowskiej szkole wychowali 
się dow6dcy, kt6rzy byli postrachem wroga. 7, genialną. przenik li· 
w/Jścią odkrywał STALIN plany wroga i obracał je w niwecz. 
Bitwy, w których wojskami radzieckimi kierował towarzysz 
STALIN stanowią najwybit.nieisze wzory sztuki wojennej . 

Z tą samą genialną przenikliwością uja,vnia towarzysz STALIN 
obecnie zbrodnie ze plany wrog6w pokoju. Jednocześnie towa­
rzysz STALIN wykazał. że: 

Zbyt wielkie Sil- siły społeczne, stojące na straży pokoju by ucz­
niowie Churchilla w dziedzinie agresji moltli siły te przezwycię­
żyć ł skierować świat na drogę nowej wojny". 

STALIN lest niezłomnym chorążym sprawy pokoju na świecie. 
Prości ludzie wszystkich krajów wiedzą o tym i żywią dla 
STALIN A uczucia bez!!"ranicznego zaufania i miłości. Cała PORtę­
!lOWa ludzkość obchodziła jako 'wielkie święto 70-lecie Jego uro­
dzin. 

STALIN NA CZELE śWIATOWEGO OBOZU. POKOJU, 
STALIN WSKAZUJĄCY NARODOM DROGE DO WYWALCZE­
NTA TRWAł,EGO POKOJU. TO REKOJMIA 7.WYCIESTWA. 
TO PEWNOgć. tE POKóJ ZWYCI~:tY WO.JN~. TO GW A­
RANCJA NIEZAWrSf,OśCI I BEZPIECZE:'ISTWA NARODóW. 

W województwie rzeszowskim li' 
czne zobowiązania podjęli również 
robotnicy Państwowego Przedsiębior 
stwa Budowlanego, którzy wzmożo­
nym wysiłkiem i dodatkową produk­
cją chcą gOdnie uczcić historyczną 
rocznicę ogłoszenia Manifestu Lip­
cowego. 

Na naradach przema Iv!a~i m. in. 
W SzczecInie - c.zlontk Biura Pu­

litycznego KC PZPR, w;cemarszalc'" 
low. Zambl'owskl, we Wrocławiu -
z-ca członka Biura Po'itycznello KC 
PZPR - wicepremier tow, Chelehow­
ski, w Gdańsku - min·~ler Holn;c· 
t" a l RR - Dąb-Kocio', w Krakowhl 
- wiceprezes NKW ZSr.. - Ignor. 

W LITERATURZE REALIZMU SOCJALISTYCZNEGO 
Na budowle Nr 60 zespoły murar' 

skie zobowiązały się wykona6 tynki 
ewelacyjne na 6 dni przed terminem 
wykonując przy tej budowie 160 
proc. normy. 

W c7.a~ie narad (lOsHzcgólni uc~e ­
st'I~C\' W\· ... Eczki ·.·h lop.l" polsk :ch d~ 

Do walki przeciw zbrodniczyn1 
planom inlperialistów! 

Apel Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych 
BERLIN. Bcrli(J~ka p; ~J~3 demokr.1· mieszczone w "Neul'.~ D~ut.schł.nd", o 

t ,·czna opuhlikowała apel Hady ~:I' J1rz('st~pe7.ycl; planl1cb ilodoJiDowa'lln 
rodowej Frontu lIial'oclowl'r-Io Niemiec skały Luretei i slwierd~a że wladn­
Demokratvcznych, sk:.rowany d,l moścł te zosluły potwh'l:dzone przez 
ludności ;aehndnlo-nlemit'ck!l'j, W1.~' · ofkjulne włudzc mocarstw zaehod· 
wający do wzmożcnla walki przed'" nich. 
phlnllm imperialistów. Projektowane . prze% olUerykań.:lkl 

sztab geQerałn~' prl.fstęllslwo ule po-
Członkowie sztab{,\\, g~npralny('h winno być zrealizowane! _ brzmi a. 

mocarsln' zcchudnich .- siwerdza :1' pei. _ Nieugięto wol:l n.uudtl nh'mlr'­
pel - lIJ1racuwall IWW" prl!'lStt;l'rl!' ckiego powinna le planv zniweczyć. 
pll1"'" I roz[Joez,1I rcall:wdl; I~ ... I, . NI1~ód nlemlcc!< 1 pnWitl,t'1I p"mno:tYc 
rlR'i;~)w. Cuśc! nas.ej Ill~kll'·.i pro- sw!' wysiłki w wulep o :,"kIJ.I, ,.: obli­
winejl re{lsldc.i ~r1l1.l ru: .. a, II jej mic· ('zu .~traszuego nll.bl'ZIJi .• rzellsl\\d. 7.1'­

IIzk !lńcom zaglRda. grażlłjącego ogromnej części naszt'gl} 
Apel przy.pomina Informacje, l.j· kraju. 

W centrum uwagi musi stać człowiek 
Obrady Walnego Zjazdu Związku Literatów Polskich 

WARSZAWA. PosIed1enle J10lHlludnlowe pierw6zego dnia \Valllegn ~,iazdll 
Zw. Literatów Polsklcb w dniu 24 bm. rOlpoezęły dalsze pncmówknia de­
legat6w zagranicznych. 

Pierwszy zabrał glos wybitny plsan 
francuski - Wladim!r Pomer. 
"Przybyłem do Willi -- powiedział 

pisarz francuski - ze świata, gdzie 
poczyluje 6Ię za zbrodnię, ~y się pl· 
sze, ie dwa razy dwa jMt cZlery, ic 
pokój jest naszym na.lcennll'.lszym 
dobrem, że lud francuskł nie bl!dzie 
prowadził nigdy wojny ze ZwiązkIem 
Radzieckim". 

Z nami są dwaj Ilnjwipksi poeci 
frnnCIlScy : Aragon i Elullrd. Nasi lu· 
dzie piszą po\Vleś~i o Francji takiej, 
jaka jest dl.isiaj i o Francji jutra. 
Podcza~. gdy wydawnictwa burżua· 
r.yjne przeżywają kryzys, wydawcy 11· 
teratury poslępowej poiroIlI nakłady 

książek. Na.iwil:ksz~'m powodzenh'm 
eit·szy sic: książka ,.SYII lUlI u" i\laurl~e 
Thorl'zn, ktMa ruz('szla sIę w ałlO.OOO 
egzemplarzy. 

DzIsiaj bnrżuazja francnsko bez 
wahania wygnalaby z kraju Adama 

Mleklewleza, tak jak od wolała ze sla­
nowlska Fryderyka .Joliot-Curic, któ­
rego imię jelit symbolt'm frulI(·usku· 
polBklej przyjDŹni, dlalellu. 'lI' byl 
plerwllzym, który IJOlu:i.yl podpIs pod 
Apelem Sztokbolmsklm. Ale lud (,·an. 
cU6kl. który nienawidzi bur1.utlz.ii l:lk 
samo, Jak nienawIdzą .i(·j wSl~'sl!;i1' in 
ne ludy. jest po SlrllO!(" IJo\\'e,j Pul­
ski". 

Nash;pnie przemawial przed stawi­
ciel postę<powej literalnrv ameryka.i­
S'kiej - Samuel Sylen, ".t6ry przeka­
zał zjazdowi ~I)rl!rc braterskie po­
zdrowienie od "'ybllnycb amcr~· klJń· 
skleb pisarzy: HowardlJ Fas!a. Jobna 
Howarda Law80f1a I czolu,,'!'! IHera!k! 
Da Ilon Trum:lo, wlrllrunyeb przez 
rząd Stanów Zjednoezon~('h do I\'i~· 
dt'nla. 

Przyw6dcy po8tępowe,i my~1I ame­
rykailsklej - zakończył Sylen - do­
lożlI wszelklcb lItarań. ażeby W'l'laś-

nić pisarzom i arlystlllll, Illczależnll' 00 
Icb przekonań, ie n"'~7.ą pul"l'lYi' 
się w wałce z reakcJI! imllcrlall.tYI'1;ną 
zabl1rl" ., Slllh·(w7.1· Ilrz~'~nrnwl",11 
wo.i(·w rZl'ciwko Związkowi Ra· 
dził·d. .. tJ. widld"mn ;;o.inwnll.;owl" 
pokóJ. MIlsimy l.hlldo\\'~" most poko. 
ju I JU'zY.iażni pomlt:dl." narndaml a­
m(,r~' k3ilsklm i radzi('('kim, pomh~łzy 
11II1I'm aml'r~'kRńskim. II Rpp!lhllkll 
Chińską oraz dpmokrnl',illml ludo,,",,­
mi w Europie", 

Z kotei powilat z.iazrl \\' im:I',, ·n 
\\"~g je r ,~i. · ~u Z",ic. ··:'·u Lil · ... Il' ... \V­

ZoltalJ Z,·lk. 
Nnsl~J"llc ,,","glosil przrm()wlenic 

powilnlnr przedsta\Vici~1 ZWiąlkll Pl· 
sarzy RUJnuńskich DymItru CI/r­
bea. 

Prz('mnwiAjljcy na.lępnie Bohdn 
Uhsc wyrazit w im'l'Il ' 1l Zwiar.kll p ; 
sarzy Demokrn lyCZIlVC:l OdrIJ<lzu1J\ rI, 
;\i<:miec "';cllką rlldość , powodu 1'01; 

pisonia układ6w mi~d7." rządami Pol 
ski Ludowej i Nie.nicdiej Republi· 
ki Demokratycznej. 

(Ci4JJ d.tJ,llłZll M .troni., !) 
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"Dni 
HlI ,, ~ 
lUOrZa ~ Na przykładzie wspaniałych ludzi radzieckich Uroczysta inauguraCja 

, SZCZECIN'. Nadzwyczaj uroczysty spolów arlyslycznych, l'roczysloi;ci " 
b~dzierny się UCzv.A. .-ak praco~ać i radosny charakter mialy uroczy- zakol1czyła zabawa ludowa. --r ., ~ .... stości inauguracyjne "Dni ~Iorza" w • y .. 

S c ec'n'e GOAŃSK. Z okazji .,Dni 'lorw" 

dla pokoju, dla budowy podstaw socjalizmu w Polsce ~:~:~:~:/i~:!~P;ł~~~~il~~~~C~użd~~a g~~ ~~l~~~~ iPI:~~;a~~, :t~~~:\~~~:I\;d~~~~ 
rowane zostały flagami oraz pOl'lre­

bm, przybrały od$wip,lny wygląd. Na lami przywódców polskie.i klasy 1'0-

statkach i d;iwigach powiewaly flagi bO lniczej, Do Gdaliska, Gdyni i So­
i kody, Wszystkie budynki na Wa- pot pr7ybywają ze wszystkich ~lron 
lach, siedziba zarządu portu i Urzę- Polok i wycieczki robotników, chro ' 

C~ł'opi uczestnicy wycieczki do ZSRR 
dzielą się wrażenvami z pobytu w Związku Radzieckim 

WARSZA W..\. W dniu 24 um, powróciły' do Katowic, Wroclawia, Byd­
goszczy, Poznani a , Szczecina i LuoJina dele~a<;jc chłop;')w, uczes tllik"I\v 
wycieczki do ZSl'IR, serdeczl1'ie witane przez licznie zebranych przeds ta­
wicieli sp()łeczeńsł\\'a, 

l:roczysłości powitania przybyłych slały S!ę llłltężną manifestacją u­
czuć spułeczellslwa pOlskiego do osłoi !lokaju - Związku Radzieckiego 
i jego wodza Generalissimusa ,Józe fa Stalina. 

\\ ' tym samym dr.:u odbyły s:'~ 111<:­
'Jwe zebrania, lIa których członko­
wie wycieczki pod zie lili się z ljc ;~ ­
Il:e zebranymi przedslawicielami 
świala pracy wraże n ia mi z pobytu w 
ZSRH. Oopowiedzieli oni o wielkieh 
suli:ces:lch roluiItuw rad",iccldch. I·"Z · 

hudowie ko!dlOZÓW i sowchozów. " 
stacjaCh doświadczalnyc h i ins iy lu­
lach naukowj'ch oraz ościs!ej W~'Jlol. 
pracy naul,owcow i chlopów w dzie ­
le podnoszenia na c,;raz Wyższy \lU­
z :om gospodal'ld I'olnej wsi radziec­
kiej. 

\V Katowicach uczest Il iey wyciecz 
k i chlopów udali się do Wojewódl­
k:ego Dom u Kultury, 

ni sic ze zgromadzonymi liczni e 
przedst'iw .. c',e1ami sp()łeczeńs t wa wro 
ci,nv$ki ego s wym wrażeniami z po~ 
by iu \V ZSI\H, 

" Na.,iw:ecej ,- mówił Marzec -
zachwycił nas wspaniały, radziecki 
(·zlowiek. Będziemy staie mlee w 
r:amiec,i wsnanlały(, h (}ohaterów pra­
cy l.ewc7.uka , l>aniłowa i wielu, wie­
lu innych, Na ich przykładach bę' 
dziemy się uczyć i IIczyi, innych ja!t 
pra('ować dla dobra ogółu . Dla po­
l{oju, dla budowy podsław sllc.iaJi­
zrnu w Polsce", 
Ka zebran iu sprawozdawczym w 
Bydgoszczy , uczest nicy wycicczki po 
dziel ili się z robotnikami i chłopami 
swymi wrażeniami , odniesionymi w 
czasie poby tu w ZSHH, 
Żywiołowymi okla~kami przyjęli 

zgromadzeni slowa kicrownika del~ ' 

.. _ , 0.U \Iorskiego były bogato ilumlllo- . d l 
g<l~ ,,, chłopow pomorskich, Olkow- WClnc, , pów l mlodzi('~,y, aby wziąc u zia w 
SkH~O, klo~y pow}edzial m , in::. Croczyslości "Dni Morza" rt'Zpo- licznych uroczystościach i imprezach 

.J rzyw?"'lmy ~\ a~ pozdrowlenl~ I częty si ę w Szczecinie otwarciem odbywai'lcycb się na Wybrle~u, 
od· clIło d k h d l d InauguracJ'a "Dni Morza" w (~dań-, , pow ra .zlec lC ~ ,0 • u Z! wielkiej w, Y51.:1','''Y maryn, lsll"'z"ej ,w 
"olnych, buduj~CYCh _~' codzlenne~ i\Tuzem N.orskllTI. W kilku olbrzy- sku odbyla się nad brzegami ~!ołta-
Ilracy_ d.obroby~ I po~oJ. Wzb~~acem mich salach zebrano kilkadziesIąt wy, gdzie zgromadziło się okolo 20 
~' ~oswladczen.la, J~kle zdo~yhsmy w modeli statków. fregaf. 10d 7.i pilol(l- Iys. osób. \Iollawa tonęłR w pCP.';o­

ZW.lą7:ku Radzlee.lom, będ~lcm?' sł:t- wych, okręt jw żaglowych. sprzętu rv d~i świateł i reflektorów, !'ia je.i wo­
ra.h Się przclw.n~_c wszysIlueh, ze tyl- backiego, kompasów, kotwic, wind , d<l ch odbyla się uroczysto~;ć puszcza­
ko I?rzc;: socJa.lIstyczną. !':.ospod.ar~ę itp, nia wianków. defilada łodzi oraz 
będzlt~my . mog~l."zbudowa,: u SIebIe \V godz:nacll wieczornych odbyła wiekszych i mniejszych statków. 
dobrobyt I polwJ , się 1\'s)J'lni<1la defilada jedn(\sleii: W GDYNI na i:1augurację "D IlI 

Wymiiana 

dokumen1ów ratyfikacyjnych 
układu granicznego 

między Węgrami a ZSRR 
BUDAPESZT. \\' .. ;(,:rski mini.'tcr 

Spra\\' Za;;l'an icZIl\'Ci; Kallai i amba­
sador rauzi ecki Kisiele", dokonali wv 
mian ," dokumentów rałyfikacyjny,..i J 
ukladu w 'Przedmiocie IIre.gnlow ani:f 
\\'~gierskll-racJzieckie.i granicy pall­
sl\\'o \\'e.i, zJ\\'arlego dnia 22 lutego br, 

Morza" młodzież i przedstawiciele 
sportowych i wodnych oraz po;-:owe organizacji społecznych uformow,tli 
go I"boru ply"a:ącego, wśród k1 6- manifestacY.iny pochód. który prze-
rego ~na.i(:owdi.',· się również czech') szed} ulicami miasta , Na placu Grun 
słowackie jednostki wodne. W czasie waldzkim u s tóp Kamienne.i Góry, 
defilady ludność pus7.czała tradycyj- barwny pochód zatrzymał się. aby 
ne wianki. Zapalono , równ ie ż olbrzy-

wySłuchać przemówienia gen. \Vągl'O 
mi symbOliczny znicz. 

Na wielkim dźwigu plywa j.\cym 
odbyły się występy robotniczych ze-

wskiego, prezesa Ligi },!orsklej. W!e 
czór zakończyło puszczanie wianków 
\\' basenie jachtowym i na zatoce, 

Prasa ninuusK3 ~iętnuj8 oBzczelns kłamstwa 
anglo-amerykańskich kolonizatorów 

MOSKW A. AgenCja T.\SS donOSi z wojennego", jakie grozi rzekomo tym 
Delphi: krajom ze strony ZSHR. 

O wrażen!a ch z pobytu w Związ ­
ku Ha::łz:eck'm IJpowiedziała chlopkr! 
7. gromady \larkolów powia tu klucz 
borskiego Klimczak. .Tako kobietę 
", .. bardziej inlere50wało mnle życie 
k,:.biely r<ldz ieckiej. Przekonalam się 
że I;,obie ty pracuj ą na <1dpowiedzial­
ny ch stanowiskach razem z mężczy-

;'!l 'lmL p:'acują jako brygadzisIki, 
agl'onom",ie i przewodniczący kol-
cli ozów, , 

3D-lecie Tatarskiej Autonomicznej 
Republiki Radzieckiej 

W ostatnich czasach angielska pra­
Sa reakcyjua, w szczególności kon­
serwatywna gazela "Daily Telegraph 
and Morning pose' . wszczęła prowo­
kacyjną kampanię, starając się za­
maskować anglo_ amerykańską p?li­
tykę koloniza torską w sto:;unku do 
Hindustanu i Pakislanu ora~ zastra­
szyć ludność Iych kra,iów szerzeniem 
bajek na tema t " niebezpieczeństwa 

Zdradzając istotne cele lej pro­
WOkacyjnej kampanii, prowad"cllej 
przez IJrasę angielSką, aby w.n"rzeć: 
nowy nacisk na Hindustan i Paki, 
slan, ldórych narody wyrażają sym­
patie obozowi polwju i d emokr:v;.ii. 
dziennik domaga się, by Hindllstall 
" ~wiadczył, że "s:oi stanowczo po 
stronie mocarstw zachodnich" i z:{,j­
mnje zclecydowaue stanowisko VI' 

sprawi!." walid przeciwlw ruchowi 
narodowo- wyzwoleńczemu Azji. 

Kobiela radziecka i jej dziecko:b' \IOSK W..\, , Z ok nzji 30-lecia Tat ill~ -
ją szczęśliwie I dostatnio, radując sil) skirj Allloll o l1l icznej l1eplluliki TIad zi" 
:iyciem. Równocześnie swą pracą i cki c i, Itlda 'I , nislr,)w ZSBH, I\C 
nauką budu.ią ustrój komunistyczny. \v 1, '1' 11'1, 1 ) I'('z~'dilllll "a.iIV~'Ż;/l('j Ha-
Przewodniczący rolniczego zcspo- d\' ZS HH, I'r('z\'dinill Bad\' :-;aj,\'\'ższt'j 

~ 1I spółdzielczego w Przylesiu 001- i Radv Minislrów HSFHH'\\'vstos'owalv 
"-"m, powiatu gródkowksiE'go, Piutr li,I." -gr"tlll:IC"jlle d" ł'J,,,,~'ditll1l Ru', 
Dclhańc7.uk stw~erdz;t: "Przyrzeka- ,]\' \ajw."i, s7.l' j i Ha<I\' \[ini s.t r,)w Ta­
'~ I~' po powrocie do naszych wsi, w la r,kirj ..\SI~ll oraz d.. Tatarskiego 
.we codziennej pracy we wzmo7.o- 1';ol1lil t' ln Ohwotlowcr!" \\"K P ' fbi z Ż,\ 
'w,n)tcmp'i_e rozhullow;yw,ać ,i9H':anl: czelliallli rI,!lszei O\\'lH'lll'j prano na 
?(l',('ac spóldzielni~ pl"o'ili.1'kcyjue: ~d~'Ż' 'PltI1I " 'r!lz"ojl'l' !,Hem"słu" .. rotllielwil.i.' 'l 
!,!ko ,,; 'len sPos<"bzHkWiilu:iclrij;, kull uJ'\', ' " ' 

lal'l n Tatarskiego Obwodowego Ko, 
llIil ctn Wl,P (b) Z, ~Inratol\'a , khiry 
obr:lluje nlhrzymie os;ągniGcia l1aro­
(lu t:tl3]"kj ~;;0 \\' okr<'sie wlRdzy ra­
dzi eckie.i, 

Faszystowska polityka rządu Unii Poł. -Afrykańskiej 
realizacją rozkazów podżegaczy wojennYCh 

, Oś~iadcżenieBr~tyislciei 'P-cirtii ' Kom'unisfycznej 

Dzienni[, hinduski "Nanon" pod­
dał ostrej Itry(yce zmyślone i prowo­
Imcyjne doniesienia ,.Daily Tclc­
graph and ~Jorning, PosI" o rzel.o­

,mym ulworzeniu przez Związel, H,l' 
dziecki baz wO,jslwwych \\' Silll,ja ;l ;:!,. 
Dzienni), podł(rcś!a, :i:e za llomoc',~ 

\~'ielowiek/)we zacofanie ' wsi i pr/v' ' ,I, '<l Il')("z('Śllil~ PI'r,,'di tllll Bach' '(aj­
"')i~~zv,my .bl .. dow~ socjalizmu w na-I w\'i .. >ze j ZSHł\ n,l~r (l dzilo pracuwni 
·"eJ OJcz"zllle ,,' , ' .... ", " I k,',,\, przl'm ,"'~u, rolilldwa. n~III;J , kilt 
'\_ '" • ~ 1[ • I n 1'\' i szluki T;1l:!r~l;i ei A~HH ' ord(, 
, ',c ,roclaw!Il, po urocz.y,:vm po- ra~,i i lllcola l:\nli, \ 
'V:t r1l1 JU, c?:1.ollk r \\'!p wyc! ecz];;:', ucta-I 
li się do sali TE'illrU Popularn,"~o, \\. zw'ązku z P')\V\'ŻSZ\'Ijl ni(> c1z id na 
~dzie na masowym zebraniu pod7.:e- ,,1-'ra ,,'ela" ,za mil'sz, 'za artd;ul sr k re-

Obrady Walnego Zjazdu Związku literatów Polskich 
(Ciąg da/SZli ze stronJI 1) kli \\a, dłuż.sza wypowiedź ~. Kier' 

{jmowy le - 1I11" \\'; Bolldo li hse czyńskicj na temat podstawowego dl a 
l/rlJcz~'niają sj,~ do przekrrsh, .. ia naszf:,i l i leratury współczesnej zaga­
I/rzeszlości, kłMą naród polski \\, ,'110- n ie llia realizmu socjalistycznego. 
l\1ina z najwic:kslą gor~czą.. a UHI'ÓC\' Kolejny mówca, młody poeta - W . 
niemiecki z najwit:liszym \\'slydclIl, - WOl'm;zyl"ki zanuca niektórym pisa­
\lożli\\'ość pn:elal11ania tej przcszh,,: l' ~OI1l starszego pokolenia n:edocen:~-
:i zoslała stwnrzulia przez stalinow- n:e lub wręcz lek ceważen ie młodegu 
;kll politykI) Jlokoju, \\' kt6re .i rau, :,('h C'ćvtt'ln:ka. 
luród pol,~łd i naród nitmlecki znlll'l- 'Ja n l~ott polemizował 7. wywodami 
d~· [Kld,slawl; do poko.inwc!l0 wsp'''ż~'- A. \Vaźyka, oraz omówił krytycznie 
~ ta przez usłaleuic gl'anlcy w my~1 u- n:c ' :<" l'e działy tygodnika "Nowa 
~'lłd\l pocldam~kicgo, Kultura" , 

Po przcIUó",icll ia(' h !,owitallly<:fl. re Kicro\\'nic;d,!I Wydziału Oświaty 
'eral pl. ,,0 stanic b3J~ó literackich i Kultmy przy CRZZ, Cieślikowska 
," Po'1sce" wyglosil Stefan Żółklcw:;ki, 

, omówiła zag,'adnienie łączności twór-Iyreklor Instytutu BadalI Llte rac, 
ki ch. cy z masami po'przez wielotysięczną 
1'0 referacie S. Zółkiewskiego rozw!- :;ieć świetlic robotniczych i chlop­
l1~ła się dy skusja. skic h w ,k tórych rozwija się wielki 

Pierwszy zabrał glos w dyskusji ruch' kultul'alny naszego kraju' oraz 
T. Borowski, p(ldkreślając, że pisarz przez bezpośrednie stykanie się z za­
musi wyrabiać w sobie czujność, aby kładami produkcyjnymi, ze wsią bu­
móc reagować w każdej chwili i w dującą nowe formy pracy. 
;,:a~dym miejscu na wroga klasowe- Zabrał następnie głos w)'bibny pi· 
go. Mówca wskazuje też na potrzebę san radzi eeki, A. Surkow, który \V 

pitnego słudio\\'an ;a osiągnięć litera- dłuższym /lrzcmówicn!u podał ostrej 
tury radzieckiej i pos tępowej lite- krytyce elementy idealistyczne w 
ratury świata, twórczości literackiej oraz omówił u-

Kolejny mówca - !\'I. Jastrun po- dział literatury rea,Ezmu socjalistycz­
lemlzował z niektórymi w ywoda:ni 
A. " 'aiyka i rozwijając szereg l ::l - nego w budowie no\\'ego życia, nowe-
gadnień, dotyczących poez.ii wspól- go człowieka, 
czesnej, wskazał na potrzebę pod' Przemówienie )li~arza radzieckiego, 
lI ;esienia zarówn9 ideologicznej, jak głęhokie w treści, a zarazem proste 

artystycznej jakości poezji .,;' 1'01- i piękne w formie, ilustrowane znako­
micie recytowanymi cytatami z dzicł 
poetów radzieckich - wygłoszone zoo 
stało z porywająrym 7.apałem i siłą 

przekonania. 

,ce. 
Przedstawiciel Zarządu Glównego 

Związku młodz:eży Polskiej ~ Wró­
blewski podkreWł konieczność r07-
loczenia przez Związek Literatów i 
ZMP opieki nad młoo,ymi kadrami 
Iilera!ów, 

Zebran i wvsruchali wypowiedzi pi­
sarza radzie~kiego nosłownie z zapar­
t\'1l1 tchem. 

LONUY:\', Komilet Wykonawczy 
Brytyjskiej Partii Komunistycznej o­
publikował oświadczenie w związ:m 
z uchwaleniem przez parlamenł Unii 
Polud,niowo- Afrykal1skiej projektu 
ustawy o delegalizacji Partii Komtt­
nistyClnej. 

danie, by gabinet Malana zaprzestał taldcl! kłamliWYCh doniesień all',:id­
ofensywy na prawa ludnflści Unii skie kola rząc1zą(!e usiłu.ią .. zasłr~.­
Południowo. Afrykańskiej. szyć Indie niebl' 'l.~ ,'' l' e'l.eiłslwcm 7.e 

Komitet Wykonawczy Brytyjsld~j slrony ZSR.R i wci~' : 'nć .ie całkowi­
Parlii liomunistycznej wyraża swą de w orhil ę imperializmu anglo-a­
braterską solidarność z Itonmnisła- mery kalIskiego", 

Obowiązkiem brytyjsldego ruchu 
robolniC:l.ego- stwierdza oświad­
czenie - jest jale najoslrzejsze zapro 
testowanie przeciw faszystOWSkiej po 
lily" ~ 1Jalana. Obowiązkiem brytyj­
Skiego ruchu robutniczego jest zaią-

mi Unii, "ołudniowo- Afryltańskiej , W laki sam sposób oceniły pro\'.' o 
którzy kroczą. w pierwszych szere- kacY.ine doniesienia OI'a,," ,w,'!;el, 
gach bojowników o pokój i wolnuś .... skic.i dZ;2nniki "Bombay q!<'()II;'('te" 
i obiecuje uczynić ws~ystko. co VI' ,i~'I' i .. 1.lln~uslan Times", kló r" .Sł \\irr., 
go mocy, by przekonac narod brytn- dzaJą. ze podObne Ilrowol,acJC .. w~' 
ski o łwnieczności "'poparcia narodu wołują jedynie opór w naszym lira. 
lJnii Południowo- AfrykańSkiej. ju". 

N iejeden fakt ldra- W 
' dy przywódców AK 

i NSZ ujawniły pro 
ces)' polityc7.ne w mino­
nyc:h latach. Pows7.ech-

soiuszu Z gestapo 
przeciwko ludowi polskiemu 

"'owa k oraz ich szefowie 
z AK jo służby cywilnej 
narodu - Stempczyński, 
Grabecki, .Ta wor,:,ł(i , !\ a­
miński i inni. Konferujl) 
oni z gestapowcami: nie wiadomo o pert.rak­

tacjach Bora-Komorowskiego z oprawcą Warsza­
wy von Bachem o "tajemniczych" spotkaniach Pel 
czyńskiego 7. wysokimi przedstawicielami władz 
ol{uIJacyjnY~h w Polsce, o konszachtach Lipiń­
skiego z oficerem gestapo do specjalnych zadań, 
Sllielkerem o kontaktach tegoż Spiełkera ze szta­
hem NSZ, <> roli osławionej brygady święto­
krzyskiej, w zwalczaniu PPR i AL, o zdradziec­
kim, haniebnym wycofaniu s ię tej brygady do 
Niemiec pod opiekuńczymi skrzydłami hitłerow­
ców. o wymianie usług między gestapo, a wy­
wiadem AK, o zwalczaniu podziemnego ruchu le­
wicowego w Polsce, o nil,czemnej robocie delega­
tury na j{raj, zwłaszcza tzw. antyku (akcja ant y-
komunistYC7.IIII). ' 

Głównym i najwaźniejszym motorem polityki 
reakcji polskiej była obron~ intere!!ów our:7.uazji 
i obszarnictwa, dążenie za wszelką cenę do utrzy­
mania, kapitalizmu. lęk przed władzą ludu i nie­
na wiśc do kraju socjalizmu - Związku Radziec­
kiego. 

Toczący się od kilku dni w Warsza wie proces 
członków AK, którzy po wyzwoleniu zorganizo­
wali bandę NSZ, pokawje, jak zdradziecka poli­
tyka reakcji polskiej realizowana była na niż­
szych szczebla.ch OI'g-ll'nizacv,inych w danym wy­
padku w podokrl'l!:u AK w Płocku. 

Kiesserem, Baufeldenl i I<untzem; mówi się o 
współnocie celu - wake ze Związkiem Rad1.iec­
kim, 7. lewicą polską , z rządem lubelskim, z Woj­
skiem Polskim. 

Ta nikczemna, zuradz iecka robota ;ie~t głęboko 
zakonspirowana, ukryta pl'7.erl opinią pllbliczną 
dla uniknięcia - jak mówi oskarżony Bl'onarsln 
-- "od prysków organ i zacy jnych". . 

Nie można również zorganizować - jak ~ohi(' 
tego życzył I\iesser - specjalnych boj(.wek an­
tylewicowych, bo wedłu~ ze7.llllń samych o~karżo­
nych akcja ta napotkałaby na zdecydowany opór 
ni ip.,iscowej ludności. 

Tak więc p.oł scy fa s7.yści i zdrajcy real izow~li 
~\Voją zbT?{) l1lczą, antynarodową polit~lkę w so­
JUSZU z hItleryzmem , szerrl1uj'!c oS7.ukańc7.o pa­
t.riotycznvmi hasłami w obawie przed eatkowi­
tym bankructwem politycz.nym i gniewem Indu. 

Nie ominęlo ieh bankruct\\'o llo1itycwe, nil' 
ominl).1 ich równie;;' j!,'ni('w Indu, lit"re2'o WVT'l zi­

cil'lem jest dzisiaj sl!'d Ludo\\'('go Państ\\'; Poł­
~kiel!o. 

.T ednakże nie tvlko dziaralno~ć okupf!c.~'in;l 
08~arżonvch i ich morodawców .ie~ t powo(lem 
g'~1l('\~' 11. ludu. Nie maro krwi pol!;kiej przelali oni 
rown !ez po wyzwoleniu, Dzie~i atki rodzin opłf!­
ku.if,l, Swych najbliższych, pomo'rdowanych prze?' 
o~karionYch. 

Lic.hniak przeds lawiciel grupy ;:1i­
~arzy katolickich - zlożyt o~wia?­
czenie, że aczlwlwic,!c pisarzy l~aluiJc 
kich różni od p;s:otrz:.' markslsłow­
skich pegląd na świat - nie riżni 
ich jednak pogląd na walkę o uh'\,'a 
Jenie pokoju światowcl::ft • 

, Streszczenie prulIIóll;ie llin A . Sur­
!cown podlIn),!) w 1Il1jbliż8Z1/ch 1I1t'l/.e- ' 

"(Ich. 

A więc oskarżony Pl'zybyłowski na przykład 
c7.łcnek AK . zostaje "kierowany, jako "wtyczka" 
do AL i PPR, "sPoTządza wykazy członków tych 
ol'g'an!zacji, 'Przekaztije je władzom AK, pÓ:.lniej 
zaś równie;; gestapo, Staje się konfidentem hi-
1!erowskiej Ilolidi politycznej, przyjmu.ie od ge­
~tal'o,,·.,kie~o oficera Kiessera, polecenia zamor­
dowania działaczy lewicowych, .. ~tarty i "Kuby". 

Zabójstwa działaczy lewicowych, funkcjonariu­
szy MO i UB, katowanie, rabllnki. sabotaż i s ZjJie 
j),'ostwo, oto metody walki z Polska Ludowa. s to­
sowane przez oskarżonv('h - członków ban<lv 
NSZ. a ze s'lCzególną '·zacit.'tością i j!,'orliwości~ 
przez zbrodnia,rz:! w su tannie, kleryka i studenta 
tc(\!ordi - Stefana ;\faiewskiego. 

Polska Ludowa sparaliżowała zbrodniczą dzia­
łalność naślado\\"cy i~ojusznika hitleryzmu _ 
rodzimego faszyzmu i 7,wyćięsko bUdllje nowe, 
lepsze zycie. J. F. Ch. 

otlszy ciąe dyskUSji zapoczątkn,­
wala niezwykle in\ercsLlHca 1 Wll:-

\V p'odzinach popoludniowych od-
był się dalszy cią.g dyskusji, w której 
w;:iął udzial m. in. wiceminister W. 
Sokorski. Dyskusję podsumował J (!-
1'7.)' Putrament. 

"ie jest to fakt odosobniony w płockim po'd­
okręgu AK. , , Podobną "działaI-ność" rozwijali 
w~półoskaJ';i;eni Przybyłowskiego: J,ewandowski i 
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Normowanie pracy -ważnym czynnikiem uS'prawnienia 
GOSPODARSTWA NARODOWEGO 

REALIZACJA PLANU G-LETNIEGO WYMAGA M. IN. PRA­
WIDł,OWEGO ROZWI.~ZANIA ZAGADNIENIA NORMOWANIA 
PRACY. ALBOWIEM, - JAK UCZY TO'VARZYSZ STALIN­
"BEZ NORMOWANIA TECHNICZNEGO NIEMOżLIW A JEST 
PLANOWA GOSPODARKA_ PRóCZ TEGO NORMY TECHNICZ­
NE POTRZEBNE S,~ NA TO, ABY MASY ZACOFANE PODNO­
SIć DO POZIO;\W PRZODUJ.1.CYCH_ NORMY TECHNICZNE -
TO WIELKA SIł,A REGULUJ.1.CA, ORGANIZUM,CA W FABRY­
CE SZEROKIE MASY ROBOTNICZE WOKół, PRZODUJ~CYCH 
ELEMENTóW KLASY ROBOTNICZEJ", 

Techniczne normowanie pracy­
to dokładne, naukowe oznac7.enie cza 
I5U, w ciągu którego winna być wyko­
aana określona praca. 

Nie jest to jednak zadanie proste. 
Normowanie ,pracy bowiem \vymaga 
wszechstronnej analizy procesu pro­
dukcyjnego, dokładnego opracowania 
jego poszczególnych elementów, usta­
lenia najbardziej prawidłowych me­
tod lVykorzystania maszyn i mł.ą­
dzeń, racjonalnej organizacji mlE'J­
sea pracy oraz uwzględnienia do-
świadczeń współzawodnictwa, a 
zwłas~cza przodowników. 

Trzeba zatym prawidłowo zapro­
jektować 'Proces technologiczny, tj. 
określić, co i w jakim porządku n<:­
le;::y czynić oraz ustalić normę, tj. 
wskazać, jak i w jakim czasie wyko­
nać robotę_ 

Naukowo, na podstawie drobiazgo­
wych badań ustaloną normę pracy w 
odróżnieniu od norm opartych na da­
nych szacunkowych lub statystycz­
nych, nazywamy normą techniczną· 

W Polsce niewiele jeszcze prac ob­
jętych jest normowaniem technic7.­
nym. W licznych, wielkich nawet za­
kładach przemysłowych nie is,tnieją 
normy dla wielu !rodzajów pracy, a 
robotnicy sami wpisują sobie na kar­
tach roboczych czas, zużywany na 
poszczególne czynności. Jest to przy­
czyną wielu niedociągnięć i błędów w 
planowaniu wewnątrzfabrycznym, w 
organizacji pracy, w stosowaniu so­
cjalistycznego systemu płacy, tj. w 
uzależnianiu zarobku od il{)ści i ja­
kości pracy. 

Bogate doświadczenia w dziedzi­
nie normownnia pracy posiada Zwią 
zek Radziecki, gdzie normy tech­
niczne oparte są na wieloletniej 
praktyce i gruntownej, precyzyjnej 
analizie warunków pracy, jej orga­
nizacji możliwości technicznych 
maszyn, metod pracy stachanow­
ców itp. Każdy robotnik radziecki, 

przystępując do pracy, zapoznaje 
się dokładnie z normami, każdy 
technik i inżynier radziecki zna 
problematykę normowania pracy. 

Normy techniczne w ZSRR sta­
ly się potężnym czynnikiem, regu­
lującym i organizującym produk­
cję oraz narzucającym dyrekcji, 
kierownictwu technicznemu i ro­
botnikom prawidłowe metody or­
ganizacji, podziału pracy oraz ob­
sługi urządzeń produkcyjnych_ 

Ogłoszona przed miesiącem uchwa-
ła Komitetu Ekonomicznego Rady 
1\'Iin:stl'ów reguluje zagadnienia nor­
mowania pracy. 

Przew:du,'p 0;12_ Jlo\\-cbnic IV przed­
siębiol'st",:,ch t1redi.1:-,cyj11ych, za­
tl'urlni a j"c-ych w:'::-(;,j J;:~ 200 robot­
n~J.::ó\\·, tC~' hnj:;l'r\\' l~.JL(jO\':an:a pracy 
OJ':~Z sl· .. .- n ;.·lC"!1:':· Q,ljJ0\\<edni<.:11 ,komó-
1'«, \~. ·..; ~ c -:.n 0(·.:.\.d":(,I:, '::::~LJ.'~h;ych za­
)'J;,:(~:'~L',r1 i nlin:s~erst\Ya(:h gospodar­
c!.yC'l!. 

Z"uan:em tcć:hni;,ów nJrmowania 
pracy bQdzie wpro\\-ad;,;'mie norm tam 
gdzie one nie istnieją i systematyczna 
kontrola ich wykonania, przestrzega­
nie określonych stawek zarobkowych. 
Technik nOl'l11{)wania musi bac'zyć, 
aby warunki pracy odpowiadały ści­
śle warunkom określonym przy usta, 
laniu lIorm, aby było przestrzegane 
rozczłonkowanie ,procesu produkcyj­
nego na poszczególne części. Powi­
nien on np. wyjaśniać r{)botnikom za­
trudnionym przy piłowaniu drzewa, 
że transport materiału na odległość 
większą niż 3 metry, jest pracą do­
datkową, nieprzewidzianą przy opra­
cowywaniu norm. 

Do obowiązków technika normo­
wania pracy należy również współ­
praca z aktywem robotniczym i ad­
ministracją w organizowaniu 
współzawodnictwa w oparciu o nor­
my, pomoc i doszkalanie robotni­
ków niewykonujących normy, anali 
za wydajności praey oraz metod 

stosowanyeh przez przodowników 
racjonalizatorów, popularyzacja we 
spół z organizacjami partyjnymi i 
związkowymi ich osiągnięć, badanie 
postępu w zakresie mechanizacji 
pracy i rozpowszechnienia nowych, 
wydajniejszych metod produkcyj­
nych, jak również stałe konfront0-
wanieistniejących norm z życiem. 

Normy bowiem nie są wieczne i 
muszą się zmieniać_ W miarę model' 
nizacji parku maszynowego, ulep­
szania organizacji pracy i rozpow­
szechniania wśród robotników do­
skonalszych metod produkcyjnych, 
wydajność oczywiście znacznie 
wzrasta_ 
J asne jest np., że pTZy nowym trój­

komynl lub taśmowym, o wiele wydaj­
niejszym systemie pracy murarzy 
nie można utrzymać starych norm 
przewidzianych dla l'obotników pra­
cujących tradycyjnym sposobem w 
pojedynkę. 

Nie można również zachować norm 
urobku 'przewidzianego w przemy­
śle węglowym dla rębacza pracują­
cego świdrem, gdy go się wyposaża 
w nowoczesną maszynę-wrębówkę. 

Stare normy w nowych warunkach 
stają się nieżyciowe, za ni'skie, wstecz 
ne, demobilizujące, dezorganizujące 

planowanie, dojrzewają do tego, aby 
je zmienić, o czym sygnalizować wi­
nien przede wszystkim technik nor­
mowania pracy. 

Ponieważ 'komórkinormO'Wania pra 
cy. są u nas dopiero w stadium orga­
nizacji, przeto technicy normowania, 
obejmującsta'llowiska, muszą skontro 
lować istnicjące nórmy. W niektó­
rych bowiem za,kłMlach pracy całe 
'niemal załogi prze'kraczają normy np. 
o 200 proc. Jest to dowód, że normy 
są za niskie, źle opracowane. Normy 
techniczne bowiem muszą odpowia­
dać przeciętnym możliwościom do­
brze pracującego robotnika w okre­
ślonych warunkach proou'kcyjnyeh_ 

Odpowiedzialne zadania, stojące 
przed technikami normowania pracy, 
wymagają oczywiście wysokich kWali­
fikacji_ 

Zawód technika normowania pra­
ey należy do tych zawodów, któ­
re nie były w ogóle -znane w Pol­
sce kapitalistycznej. Toteż szybkie, 
intensywne szkolenie kadr techni­
ków normowania pracy jest nie­
zmiernie pilne. J. F. Ch. 

o kadry dla przemysłu cllemicznego 
Przemysł chemiczny stanie się 'IV toku realizacji Planu G·letniego dru­

g-im naszym - po węglowym - prze mysłem narodowym. Polski prze­
mysł chemiczny Jlosi~da bowiem przy rodzone, korzystne warunki rozwojo­
we: bogate złoża węgla, soli kamiennej, kamienia wapiennego, wielu cen­
nych minerałów, jak anhydryt. gips, kaolin, magnezyt oraz poważne za­
soby rud: cynku, ołowiu i arsenu. 

W ohesie lat 1930 - 55 nie tylko słów, których l'OZWÓj warunkuje 1'Of:-

zwiQkszymy produkcję nawozów budowę przemysłu chemicznego (np. 
sztucznych o 250 do 330 proc. w po- energetyka). 
równaniu z rokiem 1949 (kiedy to do- Produkcja chemiczna napotyka 
starczono rolnictwu nawozów w wy- jednak na trudności wskutek bra-
sokości dwukrotnie wyższej niż przed ku dostatecznej ilości wykwalifiko 
wojną), a produkcję przemysłu sodo- wanych pracowników: inżynierów i 
wego czterokrotnie w porównaniu z techników, majstrów, brygadzistów 
rokiem 1937, lecz zaczniemy produko- i kwalifikowanych robotników_ O 
lI'ać takie artylwły, ja'k benzyna syn sprawach tych mówił na ostatnim 
tetyczna, syntetyczny kauczuk, wlól,- Plenum KC naszej Partii Łowa-
no syntetyczne, niasy plastyczne, rzysz Bolesław Bierut, zwracając 
nowe wysokowartościowe barwniki. uwagę, źe rozwój gałęzi produkcji, 
Ponadto nasz przemysł farmaceutycz które w Polste przedwrześniowej 
ny dostarczy poważne ilości najważ- nie istniały, jak np. benzyny syn te-
niejszych i najkonieczniejszych leków. tycznej, kauczuku syntetycznego, 

Oczywiście na tak szeroką skalę syntetycznego wlókna, mas pIast y-
planowana rozbudowa nowych u nas cznych itd., stawia przed nami za-
działów przemysłu (wslmźnik wa~- danie wykształcenia nowych wy-
tości produkcji chemicznej wynosić kwalifikowanych i kierowniczych 
ma w roku 1955 - 294 przy 100 - kadr_ 
w roku 1949) wymaga wielkich in- Aby za-daniu temu podołać, zapla-
westycji. 'nowano taką rozbudowę szkolnictwa 

Szybki rOl\wój naszego przemysłu zawodowego dla potrzeb chemii, by 
metalowego i posiadanie przez prze- IV okresie Planu 6-letniego ilość pra­
mysI chemicZ1lY kilim własnych wy- cowników przemysłu ehemicznego 
twórni aparatury chemicznej pozwa- mogła się podwoić. Program szkole­
la na pokrycie zapotrzebowania. inwe- nia obejmuje systematyczne podno­
stycyjnego IV znacznej części własny- szcnie kwalifikacji pracowników za­
mi siłami. !lIamy również zapewnioną trudnionych w przemyśle chemi­
pomoc Z\-,'iq.7.ku Rad;;ieekiego, wspól- cznj'llI. Zorganizowano również kil­
pracujemy ~ciśle z l;r:ljami delllokrr.- kumiesięczne kursy dokształcające, 
cji ludowej, co zabezpiecz.: niezb<;,rl1l0 na których każdy robotnik ma moż­
dostawy zagraniczne. Na okres Pla- ność specjalizo"\\,-ania się w określo­
nu G-letniego przypadają terminy do- nej dziedzinie. Kursy te szeroko o­
staw 6-eiu kopI. ul'ządzeli fabryk che twierają drogę do awansu społeczne­
micwo-ch 7. ZSRR, a ponadto szereg go, pozwalają realizować zasadę: 
do~lalV radzieckieh dla tJ.-ch przemy- "coraz wiect'i wysuniętych ,ale ani 

jednego wysuniętego, któryby nie 
przeszedł uprzednio wstępnego szko-
lenia"_ ' 

Poważnej ilości techników-cheml 
ków i techników-mechaników mają 
dostarczyć przemysłowi chemiczne­
mu gimnazja i licea chemiczne, któ 
1'ych mamy obecnie 52_ Program 
tych szkół daje absolwentom nie 
tylko wiadomości teoretyczne, lecz 
i umiejętności praktyczne naby­
wane dzięki bezpośredniemu powią 
zaniu szkoły z fabryką (szkoł) 

mieszczą się zazwyczaj w ośro,~ 
kac h przemysłu chemicznego)_ Nie 
które zajęcia szkolne odbywają się 
w zakładach pracy, uczniowie biorą 
udział w naradach wytwórczych i 
racjonalizatorskich_ Obowiązują 
ich również systematyczne prakty­
ki wakacyjne. 
Przechodząc do sprawy kadr inży­

nierów-chemików, należy obok szko­
lenia młodych kadr inżynierskich na 
wydziałach uniw_crsytetów i politech­
ni'k zrealizować hasło: "Inżynierowie 
do produkcji". 

Wielu, inżynierów chemików nie 
wykorzystywało i jeszcze dzi-ś n:e 
wykorzystuje swych umiejętnośc:. 
Muszą być oni przesunięci z innych 
zajęć do produkcji, 

Biorąc pod uwagę fakt, że 806/. 

stanowisk. w przemyśle chemicz­
nym doskonale obsadzić można ko­
bietami, należy sprawę wciągnię­
cia kobiet do zawodu chemika po­
stawić na czołowym miejscu w wal 
ce o nowe, młode kadry_ 

SprężYlite i. prawidłowe rozwią­
zanie zagadnienia kadr dla przemy­
słu chemicznego, to jeden z. warun­
ków wykonania trudnych zadań 
Planu G-letniego w zakresie budo­
wy wielkiej chemii_ W_ T. 
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Duże OSiągnięCia węzła kolejoweeo w Zagórzu 
nie mogą zasłaniać organizacji partyjnej 

niedociągnięć braków w jej pracy 
- Ktoby pomyślał przed wojną, 

że teraz będą tu kursować pociągi: 
Zagórz - Warszawa, Zagórz - Kra_ 
ków, z wygodnymi wagonami II-giej 
klasy - z nutą zadowolenia w glOSie 
zwrócił się dwudziestokilkoletni stu­
dent ze znaczkiem Akademii Górn:­
czo-Hutniczej w Krakowie w klap:? 
marynarki do swego towarzysza po­
dróży 

Obaj studenci - jak wynikało z 
rozmowy - pochodzą z okolic Sa­
noka i 'o przypadkowo usłyszane 
zdanie L ich pogawędki w pociągu 
kursującym na trasie !\l'aków - Z<l­
górz, charakteryzuje dobitnie zmiany 
jakie zachodzą obecnie w naszej Oj­
czyźnie: - synowie chłopów ksztal' 
cą się na iżynierów, a małe miasta 
przed wrześniem "zabite deskami pro 
wincje" - włączają s:ędo ogólnego 
V\ry~iłku rozbudowy gospodarczej Poj 
ski, do budowy socjalizmu. 

Takim miastem jest teraz kolejo­
'Wy Zagórz. Małe kołejarskie osiedle 
świadomych budowniczych nowego 
ustroju. Bezpośrednie połączenie ze 
stolicą otwarło kOlejarzom Zagórza, 
jakgdyby magistralę, po której ze 
zdwojoną szybkością przebiegają po 
ciągi, przyjmowane I wykonywane 
są coraz to nowe zadania 'W walce o 
plan sześcioletni. -

28 marca kolejarze bydgoscy Czap 
czyk, Krygier i Szwarc złożyli mel­
dunek, który stał się początkiem 

pnełomu w praey polskich maszyni­
stów: 

"Nasze zobowiązanie przejecha­
nia w czasie od naprawy głównej 
do naprawy średniej 90 tys. paro­
'Wozo- kilGmetrów, bez wycofania 
parowozu z turnusu pracy do na­
prawy bieżącej i na płukanie ko­
lia zostało wykonane"_ 

Meldunek ten, dla maszynistów o­
kręgu katowickiego, szczecińSkiego, 

poznańSkiego, krakowskiego i innych 
był bodżcem do podejmowania l 
zwiększania dotychczasowych zobo­
wiązań długofalowych, 

Zagórscy maszyniści Michał Owi 
klik, Jan Fiedler i Julian Czech -
tworzący z pomocnikami 3 df.\lży­
ny obsługujące parowóz Ol. 12-14, 
w tym czasie przejechali - przy 
normie 55 tys. km - 110 tys. km 
bez średniego remontu (z płuka­

niem kotła)_ 

N a sukces bydgoskiej trójki mMzy 
nist6w odpowiedzieli ze ewoim\ po­
mocnikami Józefem Fornalem, Józe­
fem Furdatem i Emilem Tułaczem 
IHIdwyższeniem swojego zobowiąza­

nia, do dalszego przejechania bez 
średniego remontu i defektów pa­
rowozu 55 tys. km, to znaczy do 
przejechania ogółem 165· tys. km. 

Nie jest przypadkiem, że z trzech 
maszynistów przodujących drużyn, 

obSługujących parow6z Ol 12 - 14 
dwóch jest członkami Partii i że 

właśnie ta drużyna podjęła się tru­
dnego zadania przejechania 165 ty~. 

km bez remontów średnich i defek­
tów, w górzystym terenie Podkarpa­
cia, na nie nowym typie parowozu. 
-Przęd podjęciem zobowiązania to­
warzysze CwikIik i Czech przedysku 
towali tę sprawę z kierownictwem 
organizacji partyjnej węzła i od se­
kretarza KM Swięclochowsldego, od 
Odziałowej Organizacji Partyjnej 
parowozowni i zawiadowcy_ tow. Ka­
lety otrzymali zapewnienie stałej po­
m~cy. 

Od dnia podjęcia tego jednegq z 
najwyższych zobowiązań w Polsce 
dla zmobHizowanych przez organiza 
cję partyjną robotników warsztatu, 
parowóz Ol 12-14 stał się "oczkiem 
w głowie". Chodzą teraz k-oło niego 
i doglądają go niezwykle starannie, 
chcąc swąpraeą, zapewniĆ ich Iwle­
gom z obSługi, jak najdłuższy prze­
bieg parowozu. Każdy przejechany 
kilometr zbliżający dzień wykonania 
zobowiązania długofalowego staje się 
zarówno sukcęsem maszynistów jak 
robotników warsztatów i kierownic­
twa parowozowni. Ka'żdy przejecha­
ny kilometr jest sprawdzianem u­
miejętności powiązania pracy poli­
tycznej. organizacji partyjnej z za­
gadnieniami produkcyjnymi. 

31 maja, kiedy w wybijającej się 

wc współzawodnictwie diugofalo­
wym ltatoi\ickiej DOKP maszyni­
sta Piotr Telizyn przejechał 120 

tys. km bez remontu średniego (zo 
bowiązal się do 160 tys. I,m) uzy­
Skując najlepszy wyni!, okręg 1I­

w mało znanym Zagórzu, towarzy­
sze obsługujący starego typu pa~ 

1'0WÓZ 01 12-14 notowali już, na 
swoim koncie podkarpacldej gór­
skiej trasy, - o najdłuższym prze 
b\cgll 114 km a najmnie;iszym 6,5 
km 125.388 km przejcchane bez 
śl'edniego remontu i defektu paro­
wozu! 

Dziś przejechali onj już 131 tys. 
km zaoszczędzając pal1s:wu około 3 
m:lionó\\' złotych i z każdym dniem 
zbliżają s:ę do wykonania 300 proc. 
normy. 

Zobowiązania długofalowe w Za­
górzu, podjęły także inne drużyny pa 
rowozowe. Maszyniści Jan Chytla, 
Bronisław Pomykała, Stanisław Mar­
einkowski z pomocnikami P. Wo­
Iańskim, J. Kucharskim i W. Sta­
chem przejechali już 83 tys. km. z 
przewidzianych zobOlliąza.niem 110 
tys km bez średniego remontu i de­
fektu. Podobne zobowiązanie podję­
ły także drużyny J. Bańczuka, II. 
Zubryda, T. Masnyka. 

Sukcesy współzawodnictwa długO" 
falowego nie mogą zasłaniać organi 
zacji partyjnej w Zagórzu, niedo­
ciągnięć i braków w jej pracy. Jed· 
nymz nich jest nierealizowanie sta­
tutowego zadania stałej troski o po­
prawę materialnych· i kulturalnych 
warunków życia mas pracującyoh, o 
zaspakajanie ich codziennych po­
trzeb. 

Uwidocznia się to w braku opieki 
nad przodownikami pracy - jakimi 
są bezsprzecznie m_ in. maszyniści 
drużyn obsługujących parowóz Ol 
12-14 - maszyniści mimo 9-miesię­
cznego udziału we wspólzawodnic­
hlie i wyników w pracy oznaczeniu 
ogólnopolskim nie zostali wYróżnie­
ni np. ani dyplomami ani premiami 
za wYdajną pracę. 

Podobnie wyraźnie uwydatnia się 
brak troski organizacji partyjnej o 
robotników parowozowni w zaspoko­
jeniu elementarnych potrzeb higieni­
cznych, związanych z pracą zawodo­
wą. Po interwencjach organizacji par 
tyjnej i długich staraniach towarzy­
szy miejscowego koła ZZK, zostały 
wybudowane łazienki z wannami, 
umywalniami i prysznicami. 

Cóż z tego jednak, że zostały wy­
budowane i urządzone nowocześnie, 
kiedy nie uruchomiono ich dotych­
czas_ Maszyniści oraz rObotnicy pa­
rowozowni w Zagórzu znajdują się 
nadal w tych samych niedostatecz­
nych warunkach higienicznych jak 
4 lata temu. 

Organizacja partyjna w Zagórzu 
winna wykazać więcej śmiałości w 
przezwyciężaniu trudności, związa­
nych z ostatecznym oddaniem łazie­
nek do użytku ro-botników parowozo 
wni. Obecne oczekiwanie, kiedy 2:aj­
:11ą się tą sprawą .,czynniki nadrzęd­
ne" jest swoistego rodzaju T'nefraso­
bliwością w pracy partyjnej i wywo 
łUje zrozum:aie niezadll,volenie u ro­
botników parowozowni. 

Przede wszystkim jednak, wlę' 

cej mIeJsca w pracy organizacji 
partyjnej w Zagórzu winna zaJąf 
stała opieka nad przodownikami 
pracy. Towarzyszp- z Zagórza wia­
ni wyciągnąć z IV Plenum wnlOllkl 
do swej ego terenu działalności i 

w przodownil,ach pracy wldzłeć 
ludzi, którzy rewolucjonizująe sta­
re metody pracy. zdają egzamin 
swoich umiejętności orga,nizacyJ­
nych i technicznych - pozwalają­

cy na aw;tnsowanie ich na kiero­
wnicze stanowiska. Tak więc or­
ganizacja partyjna węzła kOlejo­
wego w Zagórzu winna widzieć 

za osiągnięciami produkcyjnymi 
ich twórców - maszynistów I ro' 
botników, bo tylko przez ścisłe 

związanie się z masami, 9Ukcesy 
te mogą być stałe I mon ilalej 
wzrastać. 

JERZY POPOW 
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Muslm' Y" n-Ieus' tannie czuwać SpóldzielniaprodukcyjnawSośnicy 
. po'rzebu~e pomocy 

nad realizacl2\ u.łaW'y' 
• zabezpi eczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 

s z e l' o k a i s z c z e g ó ł o w a k o n t l' o I ·a, p l' Z ep l' o w a­
dzona przez przedstawicieli prokuratury i 
z w i ą z 'k ó w 'z a w o d o w y c h w y k o 11 y W a n i a p l' Z e z 
poszczególnych kierowników zakładów p r acy 
u 5 t a w y o z a b e ZJl i e c z e n i u s o c j li. I i s t y c z n e j d y­
·s c y p l i n y p l' a c y, p o Z \V a I a już n a w y c i ą g n i ę c i e 
p e w n y c h w n i o s k ó w. 

Mianowicie, tam, gdzie kierownic­
two zakładów w pełni wilrowadzilo w 
tycie postanowienia nowej ustawy, 
gdzie wyciąga się przewidziane pra­
wem konsekwencje w stosunku do ła­
zików, przy równoczesllym wycho­
wawczym oddziaływaniu organizacji 
partyjnej - a przede wszystkim agi 
tatorów, wyjaśniających zaJodze 
tl'eśe ustawy i jej znaczenie dla kla­
sy robotniczej - tam nieu'sprawiedli 
wiona nieobecność i spóźnienia male­
ją z tygodnia na tydzień. W nast<,;pst­
\vie - wzrasta produkcja. 

Znaczne sukcesy w walce o dyscy­
plinł pracy odniosły ostatnio PZPR 
im. Dzierżyńskiego. Jeszcze w 
pierwszej połowie maja bywało tu­
taj 6,46 procent nieobecności, z cze­
go 1,28 nieuspra\\\iedliwionych. O­
becnie odsetek ten zmalał do 4,46 
w tym 0,6 ' bez usprawiedliwienia 
Co wpłynęło na podniesienie dy­
lCypliny pracy w PZPR im. Dzier­
iJńekiego? Przede wszystkim fal,t 
je akcja JUaJI\C& na celu zapozna­
ni. załogi z nową ustawą, I)odnie-
.lenle świadomości wśród robolni­
ków, utrwalenie vi nich socjalis­
*reznego stosunku do pracy nie za­
kotuyła .ię - jak to było w wielu 
łIlllych zakładach - na kampanii 
prly,otowa wczej, lecz jest dalej 
Drowadzona przez organizację par­
tyJnI. administrację i radę zakla­
dow,. Równolegle z agitatorami 
partyjnymi i mężami zaufania dzia 
łajl Liga Kobiet oraz koło ZMP. 
Jednoeu8nie dyrekcja, zgodnie z 

iOlltMlowien,iami ustawy, zastosowała 
aall'keJe wobec notlO,ry~nych łazików. 
Jut; 'WkrółlC!e po wejściu w życie usta­
wy .kierowano doqdu spraw, robot­
nika wykańcza1ni, Bednadca, kt6ry 
be. UIIl'rawiedliwi6llla opuścił kilka 
dlli praey. Wszystkie te czynniki Bpra 
wiły, *e licl'Jba ()JIuszczajlJeyeh pracę 
zm~l.jmła lIię. 

lGerownictwo zakładów or&1 orga­
nizacja partyjona nadal prowadZił e­
ne!'&'ieznł walkę o 1I0cjalistyC'.ll!1' dy­
scyplin, pracy w fabryce. 

Szeroka akcja uświadamiająca 
prowadzona jest również w PZPB 
im. Armii Ludowej w Rudzie Pa­
bianickiej. Wydając orzeczenie, lub 
karząc "bumelanta", tłumac.:y mu 
się jednocześnie szkodliwość jego 
stosunku do pracy, aby zrozumiał 
swe przewinienie i przekonał się, 
że kara słusznie została nałożona . 
Ta praca wychowawcza daje dobre 
wyniki - odsetek nieusprawiedli­
wionych nieobecności zmalał do 
0,5 proc., gdy jeszcze do niedawna 
wynosił 1,4 proc. Odsetek spóźnia­
jących się spadł do 0,07 proc. 

W PZPB im. Stalina przodownice 
pracy tow. tow. Malicka i Zimoń 
stwiertizajlJ, że obecnie dzięki 
zmnicjs;:::eniu sIę absencji, prządki 
już nie czekają na niedoprzęd. Zli­
kwidowano też wcześniejsze odcho­
dzenie od maszyn, co często zdll­
rzało się dawniej w ich przędzal­
ni. W fabryce dają się coraz częś­
cieJ słyszeć głosy, że dzięki usta' 
wie uniknie się wielu trudności. 
Każdy bowiem zdaje sobie sprawę, 
że niewykonywanie planów przez 
przędzalnię, "nadrabianie" w so­
boty, wypływały z ogromnego od­
setka straconyrh roboczo-godzin. 
tle się za to działo w Radomskich 

Za'ldadach Faja nsu Nr 2, gdzie nie­
właściwie pracowali agitatorzy. Or­
ganizacja partyjna w tych zakładach 
nie poświęciła ani jednego zebrania 
problemowi absencji. W poszczegól­
nych wypadkach opuszczenia pracy 
organizacja partyjna ani rada zakła­
dowa nie starały się dociec przyczyn 
łaz,ikowstwa. Gdy pl'aeownik zjawił 
się Z powrotem do pracy, nikt z nim 
nie rozmawiał na. temat jego samo­
wolnego opuszczenia dnia pracy, czy' 
&'późnienia. 

SłaboM grup agitatorów, słaba ak­
tywność organizacji partyjnej daje 
się odczuwać r6wnież w Radomskich 
Zatkładaeh Obuwia, w !&bryce "Ka­
mi6llna" w Skarżytaku, w niektórych 
oddlliałach huty "Ostrowiec". co od­
biło się ujemnie na dyscyplinie pracy. 

W fabryce budowy maszyn papier 
n iczych dyrektor nie zorganizował i 
nie zabezpieczył dostatecznie kontroli 
obecności. Kierownik personalny nie 
zna przepisów ustawy, a organizacja 
party jna za.miast zmobilizować kie­
rownictwo i załogę - ogranicza się 
do stwierdzenia, że "w kierownictwie 
bra k dostatecznego zainteresowania 
tą sprawą"· 

Jest żle , gdy kierownika zakła­
du pracy cechuje niedbały stosunek 
do ustawy . Kierownicy zakładów 
pracy muszą pamiętać, że oni to 
przede wszystkim odpowiedzialni 
są za zabezpieczenie socjalistycznej 
dyscypliny pracy. Odpowiedzialni Sił 
z tytułu postanowień samej uBta­
wy i z tytułu zajmowanego sta­
nowiska za wykonanie planu pro­
dul{cji. źle jest również, gdy orga­
nizacja partyjna jest bierna, nie 
mobilizuje załogi, nie czuwa nad 
kontrolą wykonania postanowień 
ustawy_ 
Nasuwa -się nieodparcie wniosek: 

tam gdzie organizacja partyjna za­
niedbuje robotę uświadamiającą, 
gdzie grupy agitatorów istnieją. je­
dynie na pa,pierze - tam świado­
mosc wykO'nywanych obowiązków 
jest mniejsza, mniejsza dyscyplina 
pracy, większa zaś iloŚĆ bumelant6w. 
Każdy proces o naruszeniu ustawy, to 
nie tylko uka ranie winnego, kt6remu 
obojętne są wysiłki całej załogi - to 
jednocześnie plama na honorze załogi 
zarzut przeciwko organizacji partyj­
nej, że oddziaływaniem ideologicznym 
nie obejmuje całej załogi. 

Zagadnienie llibsencji jest zagadnie­
niem wykonania lub niewykonania 
planu. W zakładach, gdzie kierownic­
two i organizacja partyjna stanęły na 
wysokości zadania, podwyższyła· się 
produkcja. Tak na przykład w wy' 
niku · zmniejszenia aię ilości nieuspra­
wIedliwionych ' nieobecności w całym 
przemyśle węglowym o przeszło 50 
proc, 'ks"żdy dzień przynosi dodatko­
wo około 6.000 ton węgla. 

Totez walka o socjalistyczną dy­
scyplinę pracy musi być wysuwana 
jako czołowe zadanie, stojące przed 
wszystkimi ogniwami partii, admi­
nistracji i zwi/łzków zawodowych. 
Od nich to zaleź.y wyższy poziom 
produkcji, a co za tym id'l:ie -
szybszy wzrost dobrobytu ludzi 
pracy. B~r. 

Roz1etłe ud&i1Ua, JII'ki. pOlta·wił 
p'zed M.11dlem u~ołeel!liionym pllalt 
6.letal, wymlłaj_ dutej pracy j wiel­
~i.1łO wy.iltu w kierunku ~rawnie . 
Bia d,..trY'bucji: Apc'rat handlowy wi ­
nien zmobilllowae wny.tki. tródła 
towarowe, by dochodom ·konsumenla 
pruci wstawić o<łpowiooni_ roalę to­
w!l'row,. Inne zadanie - to coraJ wię 
!!.ue uwzględnienie wymałańk.onsu­
męnta. A dziś one wEra~taj, I będ, 
wualtały slale, stosownie do rozwoju 
nas~ego przemysłu. 

Z narady gospodarczej WRN 

Zeszł·oroczne OIgrankzenla na ryn~U 
mięsnym i tłuszczowym naldą .i~t 
do przeInloki. Zostały one calkowlcle 

przeła'mane i zniesione. Chodzi obec­
nilljedynie o to, aby 'Ul$unąć wszel~i.e 
iltlliejące jencze w nlek1órych mleJ­
sc.ac:h drobne niedocitlgnięcia w . zao : 
pa1rywa,niu 'wiata pracy w wędhny I 
lłulZcz. Usprawnienie to jest równiel 
kQnieczoe ~ lego względu, jż :przem:(sl 
nuz pnewiduje w pla·nie 6·lelmn1 
iciągnąć do mia5t okOło 300 ty~ . osób 
poc·hodzących ze ws i. 

By móc tak wiełlką masę ludzi z.n.0 · 

pa.ttlyć, konieczne jest slałe rOIlwIja' 
nie liooi I~Jep6w masarskich, jak ter. 
pelne wykorzystanie istniejących już 
placówek spółdz i elczych. 

o szybsze usprawnIenIe 
dystrybucji mięsa 

Spółdzielni winna i,tnieć masarnia, 
mO@!\ca obslutyć łudność wiejską, za­
mieszkaJą na terenie gminy, 10 jedna k 
nie 'motemy układ·ać masarni tam, 
~zie nie ma ku lemu odpowiedniell 
warunk6w (mala Ilość mies1lknńców) . 
W takich 'I'I'Y'pad'kach można odstąpić 
!>d źasa{!y , nvłasl~za gdy w pobliżu 
istnieje duiy zakład przetw6rczy, jak 
np. w Jarosławiu, który może zaopa­
trzy ć sąsiedn i e m i ejscowości·. 

Nie mogą jednak zaistnieć takie wy­
pa<lki. jakie I,l(lją miejsce w Kolbu­
;.zowej, gdzie mocno Qdczuwa się brak 
warsztatu masarski ego, gdy tymcza­
lem urządzenia do niego, wymagają· 
ce pewnego tylk·o skompletowania 
Itoją niewykorzystane, a znów inna 
masarnia została zamieniona na ma· 
gazyn. 

Dgrani<:zeń w 1949 rok.u mię,o ro~pro 
wadzaJy 3 sklepy. Obecnie, po ich 
[n iesicniu. sieć skle<pÓw w Przewor' 
Iku zmniej szyła się. I lo właśnie 
zmniejszyla się teraz, kiedy ·mięslt 
jest pod dosłatkiem I cho.dzi jedynIe 
o to. a by HO należycie rozprowadlić. 

Tetl brak mięsa w jeclnych mlej-
8~owościąch I nadOlIar 'II' innyeh, 
świadczy jeclyule o złym .tylu pra­
ey dyslrybulorów, malo Intereeują­
cyc h się popytem na rynku mięs­
nym. Dowodem zlego stylu pracy 
może być również wypadek, jaki ZII-

II5!niał na terenie Dębicy, gdde jesz­
cze w lutym Krakowska Dyr. Dy8try­

bucjl zwolniła do rozprowadzenia li 
tony kODl!lerw mIęsnych z Dębic­
kich Zakładów Mięsnych. Konserwy 
le na skutek braku ceu leżały 
przez kilka mle8lęey w magazynie, 

POWSTANIE 
SPOŁDZIELNI 

Spóldziel n ia produk~yjn a w So ,;ni · 
cy powstała w grudniu ub. r. Przy­
stąpiło do niej 11 c złonków z ogól, 
nym wkładem 190 ha ziemi. Cz~ść z 
nich , posiadająca indywidualne gos · 
podarstwa, to ludzie ~wiadorui, pełni 
zapalu i wiary, że nowa zespolowa 
form a gospodarowan ia lepsza od do· 
tvcltczasowej drobnoto"·arow~.j ulal ' 
\~ia mechanizację prac)', zwiększa u ' 
rodzaje, daje dobrobyt. 

Druga część ludzi to ci, którz y do, 
piero przy wst ępow~nin uo spółdziel· 
ni otrzymali zi emię ponkraillsą - u· 
gory. Ludzi tych praca zawod owa 
inne przyczyny ze spółdzielnią pro­
dukcyjną słabo wiązały. Jest to zasa· 
dniczy błąd, który legł u podstaw or, 
ganiza-cji sp61dzielni i któ ry zaważ y ł 
hamująco na jej rozwój. 

PRACE WIOSENNE 
PIERWSZE TRUDNOŚCI 

Na wiosnę br. s.póldzi~lnia przystą· 
piła do pierwszych wspólnych prac, 
do lasiewów zbóż jarych i mieszanek 
do sadzenia okopowych. Przy wszyst· 
kich pracach wiosennych ui)'to trak : 
torów, siewnik6w, ,kultywatorów J 
innych maszyn rolniczych, dzięki cze· 
mu 6 członk6w spółdzielni wykonało 
plan wiosennej akcj i siewnej w 100 
proc. 

Od tej chwili zaczęly narastać tru· 
dności. 

Pogoda wiosenna ,przyjala szybkiej 
wegetacji zbóż i okopowych, ale i ró· 
~mocześnie wegetacji chwastów, kt~re 
szczególnie w burakach i zie?Inu­
kach bujn ie się rozrosły. BurakI wy­
magają .poje<lynkowania,kilkakrol~e. 
go pielenia i wielkiej pieczołowlt~j 
obróbki .. Tej samej pracy wymal(3.Ją 
ziemniaki. A tych sześciu nie mOl(ł J 

dać sobie rady na 18 ha ziemniaków 
l 3 I pół ha buraków. 

Pomoc, jaką uzyskanQ z Ośro?k~ 
Szkoleniowego w Radymnie, dZJ.ęk l 

tow. Granatowi, opiekunowi sp6łdz l eQ. 
iii, była jednak niewysta·rczająca. - ' 
Ziemniaki obrobiono w 50 proc., bu · 
ra ki w 10 proc. 

NIEWŁAŚCIWY 
SKŁAD CZŁONKOW 

Stan ten jest wynikiem zbyt mecha­
nicznego werbowania członków do 
IpÓłdzielni. Zapomniano o podiłlawo· 
wej zasadzie, że sp6łdzielczość pro· 
dukcyjna na 'Wsi powstawać będZIe w 
ostrej nieop.nejednanej walce klaso' 
wej. 'Verbowallo ludźi nie posiadają· 
cych własnych gospodarstw, prr.y' 

Narodową d·otychczas nie wiele u· 
.p.rawniono oa tym odcinku. Nuze 
,klepy masarskie nadal świ~ą po po­
ł\«łniu pustkamL 

Takie oportunistyc~ne ustosunko­
wanie. ołię personelu sklepówmasar. 
lkieh nie jes-t oczywiście w stanie \I. 

aun,ć istniejących jeszcze miejscami 
nied·omagań w dystrybucji. A płynie 
oczywiście to sl,d. źe w naszym han. 
dlu uspołecznionym, a zwłaszcza ' w 
branży mięsnej, odCzuwa się jeszcze 
brak fachowców, brak od powiedzia ł· 
nych, gpołecznie wyrQbionych praco· 
wników, .których wysiłek mógłbv nie 
jedno .żmienić i poprawić. 

Na stanowiska do handlu uspole­
cznionego przeniknął element, rekru· 
tujący si ę z byłych właścicieli skle· 
pów i kh wspólników, jak n. p. w 
Dębicy, gdzie w jednym ze sknepów 
kierownikiem Jest były właścideI . te­
go skle<po. a ehpe<lientką - jel(o żo : 
na. Jako właściciele prywalni dpa" 
oni więcej o klienta, lecz jako 1 raco ' 
wnicy handlu uspołecznionego uważa· 
ją , te to ich nie obowiązuje. 

Izielano im ziemię i na tym się koń­
·zyło. Nie zadano sobie trudu, werbo­
,\'ać członków ~pośród mało i średnio 
rolnych chłopów, których jedynym. I 
podstawowym iródłem utrzymanIa 
jest praca na roli. 

Z całego zespolu członków najo­
fiarniej i z samozaparci,em pracują: 
ob. TADEUSZ CHLEBUS, wiceprzewa 
dniczący Zarządu Spóldzielni, TADE­
USZ RUT, STANISLA W PRZYBYLA. 
ANDRZEJ POLCAJ, M\DRZEJ B,,~ 
CAL. 

Nie mogą pomóc SPÓiO i 'elln 1 w pra ·~" 
ze zroznmiałyc h W Z ;;łęlH'I\V tow. Bnr<:; 
kowski przew o dniczący , pełniący ró. 
wnocześnie funkcj ę administralora 
PGR w Sośnicy , Kazimierz Gaszyńskl, 
szofer KP PZPR .Jarosław, Aleksander 
liIha traktorzysta POM w Radymnie, 
dml cłl kolejarzy, !1amotna wdowa 70-
le tn ia ob. Pokielka i wielu innych, 
którzy wnieśli kilkuheklarowy wkład 
liemi , a na niej z tych czy innych 
powodów nie pracują. 

Trudno w obecn ym składzi~ nłpn­
ków spójdzielni myśleć nie tylko o 
jcj rozwoju, ale w ogóle o utrzyma­
nin. 

POMOC KON lECZNA 
Sp61dzielnia potrzebuje ,stałej opie-

ki politycznej i gospodarczej. . 
Obecnie tneba jej udzielić natych­

miastowej dorażnp.j pomocy brygad 
SP lub młodzieży ze szkół rolniczych. 
by uprawy ziemn.iacza.ne i buraczane 
doprowadzić do stanu, który zagwa­
ran tuje dalszą id wegetację 'i zbiory 
n ie nihze od pneciętnych \\" gospo­
darstwach indywidualnych. 

Przygotować równip.ż nateży pomoc 
w akcji żniwno·omłotowej. Zbiory 
zb6ż znpowi s.cJają się cibfitie i nie na· 
leży dopuści ć do ich zmal'llowRnia A 
taka ewetualność istnieje z braku rąk 
roboczych. W tym wy,padku znowU 
młodzież SP i l/7.k6ł rolniczych, czy 
ekipy rohotnicze winny spółdzielm w 
pracach żniwnych dopomóc. 

Tow. Gdula , dora<lca fachowy spół· 
dzielni winien częściej w spółdzieln.i 
bywać j Zarząd oraz członk6w stade 
i systematycznie instruować, by praca 
ich dała . oOlekiwane wyniki. 
Należy r6wnież zmienić skład cElon 

ków spółdzi e lni. . Wystarczy 15-20 
nowych członk6w, a spółdzielnia sta­
nie ~a mocniejszy c·h pod,ławach orga­
nizacyjnych i będzie się szybko roz' 
wijać. 

Otouenle spółdzielni stałą opieką 
polityczną i gospodarczą wpłynie na 
jej organizacyjne i ideolo/{iczne okrze 
pnięde, co I k~lei umoiliwi jej dobrą 
pracę dla d()bra cJtonk6w i Państwll 
Ludowego. 

Dobra praca I rozwój spóMzlelnł 
będą oddziaływać na całą. gr~madę, 
która . na przykll1dEie spółdzlelnt prze­
kona się o sluszności nowej dro~ w 
rolnictwie, dającej mas:tm. mało l śre 
dnlorolnym chłopom pelną 'Prawie· 
[Illiwość społeczną l d{)brobyt . 

J. N_ 

Inauguracyjna ' narada 
Instytutu 

Zootechnicznego 
W Krakowie odbyła się w dniach 

23 i 24 bm. inauguracyjna narada 
'Instytutu Zootechnicznego, powołane­
go przez Radę Ministrów do prowa­
dzenia prac badawczych i doświadczal 
nych z zakresu produkcji i żywienia 
zwierząt na . terenie całego kraju. 
Siedzibą Instytutu jest Kraków. 

~Brak więc odpowiecIIiIch kadr -
to główna przyczyna zaniedbań. 1;a­
'równo w zaopatrzeniu jllk I w bl­
glenIe. 

DołyehezalI było tak, te liczne 
III"'" Spi)ldzielnl Spotywców 
.... ayc:b Sp6łdzlelnl "Slłmopomo~ 
QIopIka" nIe były n;lleżycle wyko ­
l'Q.t.ne puez przemysł mlę!!n~'~ Du 
lo bowiem sklepó,,' mallarsklch w 
.. hlich nie Jest nałl'i.yele unllatry 
Wllll1 w m1t:60, jak tej w wyroby 
•••• Ie. ISłuiej!ł jeszcze na tere­
al. nlMzet0 województwa gminy, -
jl" W «orllckłm, w kroinleiisklm ł 
~rzMklm. lidzie JNy.nle raz na 
łJ'Ułe6 bije sil! cielika. GS.y j.k , 
pp_,. IUł tlDltejllllych terenaeh nie 
wycllłlnęły ilotyl'bcZl!lł j("/lzcze odpo­
włedolch wnlo&kón z IkeJI "H". 
mImo, fe rOl'lwój tpn zapowiadał ko 
.lfCzno'~ przygotowania się dl! 
.. 1,lulunl. p.zelwó..-twa I umlłBO­
wleula 8pnedriy wyrobów mIęs-

W Sanoku rozpoczęto budowę chło­
dni. Lecz!ylko ro.Z'poczęto. Da'lszym 
tokiem 'Prac murar~ich nikt się ni • . 
III teresuje, . a tymczasem Sanok od­
:zlIwa mocuo brak chłodni. ' 

Podobne wypadki na terenie nane­
~o województwa nie są rzatl~o'ci_. -
Hamują one w powa,tnej ·mlerze ra­
tjonalne i systematyczne 1:Ropatrywa­
nie świata pracy, zwłaszcza w porze 
lei niej, w "'przet wory mięgne. 

dopóki nie BOIłały wymienIone na 
lunt, o skalkulowao'eJ Jtń cenie. A 
przedeIJ przy dobrych ehęe!aeh J 
niewielkim wkładzie pracy kompe­
tentnych czynnlk6w motna bylo te­
go unłkną~ t kon~rwy mogly były 
nałyehmlasł dotrze~ do konsumim­
ta. 

Higienia t·ransportów u na!!' pozo­
sta wia wiele do życzeni a . Sta n sa ni· 
tarny wozów rozwożących mięso do 
sklepów sp6łdzielczych, nie przestrze. 
ga,nie elementarnych warunk6w czy· 
stoki (dęptanie i siadanie nil mięsie 
oraz brak skrzyń), 010 niedomagania 
proszące o natychmiastowe uS'I.mię<:ie . 

W naradzie wzięli udział przedsta­
wiciele Ministerstwa Rolnictwa i RR 
dyr. dr. Jan Pająk i dyr. inż. Aniela 
Makarewicz, delegat PKPG nacz;. M. 
Markijanowicz, przedstawiciele władz 
partyjnych 'i Rad Narodowych, spół­
dzielni produkcyjnych i PGR-6w 0-
raz przodownicy pracy zakładów do­
ś:wiadczalnyeh. 

Obrady odbyły się pod przewodnic­
twem dyr. Instytutu, rektora U. J. 
dr: Teodora Marchlewskiego. 

nych. . 
Pnyjmujllc, te w kaźdej Gminnej 

O czym to świadczy? 
Swiadczy to ni ezbicie o nieprzemy­

Heniu przez dystrybutorów potrzeb 
n:iszego rynku mięsnego w związ~u 
ze z.większeniem się zapotrzebowallla. 

Ale nie tytko nieodpowie<lnie r :n­
mieszczenie sieci plac6wek dyst·rybu­
~yjny~h jest powodem, że na niek~ó­
rych jeszcze 1erenach 'Ilasze~o wOje­
\\'ództwa istnieją niezdrowe zatory IV' 

lMepach masarskich. Można' to po ­
I\' iedzieć o Przeworsku, gdzie w czasie 

. R6wniet kierownicy sklep6w mało 
zwracają uwagi na dzienne .zapotrze­
bowanie mięsa, ograniczając się Jedy· 
nie do sztywnego przydziału. 

Liczni kllienci skarżą się na brak 
oópowiednich asortyment6w mię!a, Ił 
przede wSlystk,im wędlin I to wtlo' 
dzinach popołudniowych. ZwbuctB 
świat pracy powinien się .móc: w nie 
zaopatrzyć o kaidej porze dnia , a 
przede wszystkim po ~odzinach pra ' 
cy. Mimo jedna,k poruszania tej spra · 
wy na naradzie gospodarczej zwoła · 
nej ostatnio przez Wojewódzką Rade 

Nledoellłgnię~ t ~raków w dY8lry­
bucJI mięsnej, nieraz drobuych lecz 
nelątllwycb dla odhlorców, jest wic­
Ie. Można I nalety je nIe lwleka.ląe 
zlikwidować. Zaezynajlle choćby 00 
8pl'awleola skrzy6 do przewożenia 

mtęea. ullprawnlenla dostawy. czę-
"'ego zmlenłanla fartuchów I co 

najwaźnlejsza... zorganizowania kur­
s6w szkolenłowycb dla kierowni­
ków 8kl~p6w i zasilania plaeówek 
mięsnych nowymi, odpowiedzialny­
mi kadramI. 

li. LEWANDOWSKA 

Instytut posiadać będzie trzy dzia­
ły: biologii hodowlanej, hodowli i se­
lekcji oraz dział żywienia. Prace pro­
wadzone będą w placówkach Instytu­
tu w Balica,ch, Puławach, Czachnicy 
i Bydgoszczy, w zootechnicznych za­
kładach doświadczalnych oraz w spe­
cjalnie wytypowanych spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR-ach. Ponadto 
Instytut będzie ściśle współpracował 
z wyżcszym i zawodowym · szkolnic­
twem rolniczym., 
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WOjewóDzka Konferencja 
Komitetu 

Obrońców Pokoju 
w Rzeszowie 

',"ojPwódzki Komilet Ol>ro"" 
C"'I\" Pokoju w Rzeszowie 01'­

ganiZlljc we czwarlek dllia :2\} 
CT.erwca b, r. o gouz,inie 10 w 

sali OHZZ przy ul. Tanuen­
bauDlu i -- Wo.icw.,dzką Kun­
fereoll.i~ Obrońców Poku.iu -
l nast~l)ującym porządkiem o' 
hrad: 

Zagaje~lir, referat ideologio­
no-spra\HJzdawcz\", referat o 
wyl\CZ1P'ch pracy KOP na naj­
bliższą przyszłość', wypowiedzi 
oraz posłulaly poszc-zególm-rll 
dl'-legalów z terenu. dvsknsjo. 
W konferencji lej l ka-żdego 
powiatu w'ezmą 1I,lziat 8-osoho­
we delegacje aklywi!ł16w tere­
nowych h:onlitc!ów Obroli .. ,,·,w 
Pok~jll oraz "trójek". a ponad­
lo aiczn,i działacze tego ruchu 7. 

ter-cnu miasta Rzeszowa, Pnc­
myśla i Stalo,wj Woli. 

Wojewódzki Komitet ObIOll· 
ców Pokoju zaprasza wszyst­
kich do masowego udziału \\' 
Konferencji. 

Nowi męiowie zaufania 
lZK w Przeworsku 

W świetlicy ZZK w Przeworsku na­
stą,piło uroczyste zakończenie trwają­
cego od kilku tygodni kursu dla rad­
c6w zakładowych i męMw zaufania. 

Po przemówieniach tow.tow. Czaj­
kowskiego, i Beczka, wręczono na­
grody książkowe lluehaez<m1 kursu 
wyróżniającym się pilnością w nauce 
i stałym uczęszczaniem na wykłady. 
:\agr~dy otrzymali: 0'1>. Władysław 
Chrzan, tow. Alfred Pacławski, tow. 
Ludwik Topij, ponadto wyróżnieni zo­
stali tow. Józef Stańko, tow. Micha! 
Kołez, tow. Włodzimierz Hankie· 
wiez. 

W imieniu słuchaczy kierownictwu 
ZZK oraz prelegentom za ;przeprowa­
dzenie szkolenia 'Podziękował" tow. 
Bilas. 
Odśpiewaniem "Międzynarodówki" 

zakończono uroczystość. 

Dlaczego n ie można 
dosłać lepów na muchy 

[,etm'e upa/li czynla, .~pecjalnie pie­
kuca, Bp)'awę lva/ki % plaflCf much. 
H;ie;ny dobrze, że muoku to roznosi­
ciel chorób. to najgl'oźnieiszy wróg 
"iemowląt, na które 1J'1"Zenos! ciężką 
chorobę t. zw. biegunkę letmą· . 

Dlatego też Centralna Po)'Udm.a 
Ochl'ony M aciel·Zy-J'tstwa. w. Rze~zow!e 
poświęciła temt~ zagadmemu wlele t.t­
Iwgi. Specjalna kolnm!la o.dmuszama 
przep"owadzila odpotU'tedmq, dezyn­
fekcję w punktach zbiorowe.ąo żywie-
niu. w Domruh Dziecka itp. , 

lV fym kiernnku -iak stwierdził 
nbecny na dezynfekcji w woj. 'rze­
'zowskim wieem,inisteJ' zdrowia Ko­
. tnsznik - wszystko iest fU porząd­
kil. 
Walk~ :c plagą much tr.zeba jednak 

realizować doraźnymi środkami. Ta­
I .. im doraźnym środkiem Jest od lat 
vowszecknie znany leJ) na ?nuchy. 
Dziwny'm jednak tra.fe»~. nabycie ta­
kiego lepu w RZeBZOW1.e należy cło 
p,·:eedsil}wz-il}cia bynajmniej niełatwe­
go. 

Wprawdzie Rzeszowska Centrala 
Handlowa Pru?liysln Chemicznego 
zamówiła ponad milion leJ)ów je8zcze 
!li stycznin br., to jednak nadeszły o­
ne dopiero z początkiem ubiegłego ty­
godnia 'I~ to 1(; nade,' niewJlstal'czają­
cej ilości. 

Ale i tego niewielkie.ąo zapasu nie 
"ozprowadzono odruzu, .qd-yż Centl'a_ 
14 przez Tcilka dni ... nie miala ce11. Pó 
źniej gdy ceny już 8zcześliwie skalkn 
lowa~o, lepy t~kazaly się podobno w 
• kepie ch61nicznym lIfl-lD lIle i tron 
ich jn,i niema. " 

Skutek zaś jest taki. że Jn!es.zkama 
1!U8Ze nawiedzone Sll (losłowme pla­
Ilą much, co stwarza poważne niebez­
",ieczeiUltwo chorób zakaźnych. 

Wniosek z tej małej napozór spra­
!Vl/ jest jeden: nie ?nożna .fei l}OZostn 
wić na tym lIlar!.lCJ/1n punkclc., Od-
1Huszanie przeprowadzone. w 081·od· 
T(Uch zbiorowych przez kolumnę od­
lI!nszania nie uwalnia blrnajmnicj 
Woj. Wydzlałn Zdi'owia od troski ? 
dorywcze ś)'odki 7lJalkt z rnuchanu. 
Trzeba pomóc Central?: Przem,!!sl?L 
Chem'icznego, by otrzymała taką lIosc 
m.,uchołapek jaka i.stotnie pokryje za­
potl'zebo1Can'ic Rzeszow~ 

Str. " 

Na apel młodzieży ze Skolimowa 
CZERWIEC 

Młodzież Stalowej Woli zorganizowała 27 
Ochotniczą Brygadę Zniwną na wyjazd w szczecińskie Wtorek 

Na apel młodzież\' ze Skolimowa dzieżowc. :,tórych najważniejszym 
~,czniowie ll-letniei Szkoły l'ol1s\" ladaniem .iest pomóc przy sprzęcie 
w(twej II" Stalowej Woli postallowi- zbóż IV PGR-ach, rozwiną również w 
li na s\Vj'm lerenie założyć Ochotni czasie swego pobytu na wsi dzialai­
tzą Sz]wln4 Brygadę Żniwną. " ilOŚĆ kulturalno-oświalową, propago­
Iym celu ;;dbyło się zebranie, na ]; tó wać będą znaczenie i zadania Zwiaz 
rym kiercwllikiem brygaty wybrano ku Młodzieży Polskiej oraz upowsz~ 
kol. Dlożc!żn - dobrego aklywistę chlliać sport i wychowanie fiz.Ycz-
2\11'. \a wy,;azd zgłosiło się 70 chę' ne wśród młodzieży wiejskićj. 
nych Jcoleżanek l kolegów, Kol ,~by wykonać te zadania Zarzad 
Drożd';; wyjechał do Warszawy na Szkolny ZMP przeprowadza obecn';~ 
c.góln"krajoll'ą odprawę. skąd otrzy- szkolenie dla cz]onków brygady, 
1,1al odpowiednie wskazówki jak ZOt <':zkolenie to obejmuje m. in. takie 
g:mizowa,', bry;;C\dq. zagadllienia jak.,Zadania Z:\IP na 

znaczenie". ,.Znaczenie układu mło· 
dzieży w legofocznej akcji żniwnej", 
Statuty spóldz. produkcyjnych" i in-

[}Y1:URY APTEK 
TELEFONY 

neŚZkolenie prowadzone jest w tak RZESZóW 
przystqpnej zrozumiałej formie, że nyż;lr nocI:,": ,\pteka pod Gwiazd, III ';1 (l. 

członkov,ie brygaty mogli te wiad/)- ~wierczr,",kicgo H. 

mo~ci bez trudu przekaza{: młodzieży I'OGOTOWIE RATUNIWWE: uj. Grodusko 8, 

pracującej w PGR-ach i okolicznym td. 10.00 

kolom ZM!', >fRAZ POZ,\RNA: ul. Mickiewicza lO, -
osnż ze Stalowej Woli wyjedzie 

do PGH w szczecińskie i zabierze ze tel. 08. 

50b,ą sprzęt sporlowy, biblioteki. kic) J AROSł,A W 

Szkolne Ochotnicze Brygady ~lło- wsi", Co to są PGR-y i jakie jest ich 
re umożliwią jej dobre przeprowa- 'l 'oGOTOWIF łlA TU2\KOWE: ul. Ponlato.". 
L~<.enie swego t.adalli3 . skiego 20, leI. 250. 
Członkowie brygady będą otrzymy-

Walka z alkoholizmem nakazem chwili wali wyżywienie od Kół Gospody!'! f'l{ZEWORSK 
Wiejskich i będą zarabiali od 35 de 
50 zł, na jedną godzinę pracy, przy 
sprzęciE' zboża, \lłodzież przygotowlI 
je się do tej wielkiej akcji z zapa­
łem, o czym ŚWiadczy przysIąpienie 
do współzawodnirlwa między bry­
gadami. Wyjazd brygady n<1stapi 

Obrady Woj. KomitetU przeCiwalkoholowego j
l'OCOTOWIE R.-\TL':\\'O\\'E: ul. Kolejo.". 

1:;0, tel. (10. 

1~1'ALOWA WOLA 
w Rzeszowie 

)
ł'OGOTOWIE R.\TUl\KOWE ul. Wckie",lcZl 

3. telefon 100. 
24 bm, w sali OHZZ w Rzeszowie cale społeczeństwo, a zwłaszcza 

odbyło się poszerzone Plenum Woje- młodzież, poprzez rozbudowę sieci 
wódzkiego Komitetu Przeciwalkoho przychod!1~ przeciwalkoholowych 0-

lowego przy Okręg{)wej Radzie Związ raz ośrodków leczniczych, jak też 
ków Zawodowych, w którym udział przez kontrolę realizacji ustawy, 0-

wzięli przewodniczący Centralnego graniczającej spożycie alkoholu. 

dnill 9. VI. b,', 

Komitetu PA - tow. Krysiak, prL:ed­
stawiciele Komitetów Okręgowych o. 
raz Oddziałów Związków Zawodo­
wych jak i p0szczególnych organiza' 
cji apołecz.no- politycznych. 

Zebranie zagaił przewodniczący 
,WKPA tow. Stanisław Haber, który 
wskazał na konieczność przeanalizo­
wania dotychczasowej pracy oraz 
przyszłych form walki z alkoholiz­
mem. 

Po zapoznaniu obecnych z po rząd 
kiem obrad sekretarz KWPA tow 
Popek odczytał protok6ł Komitetu z 
ostatniego pos'edzenia plenarnego. 
Wyczerpujący i wnikliwy referat 

na temat: .,Alkoholizm, higiena i bez 
pieczeństwo pracy" wygłosił tow 
l":rajnik podkreślając, że rządowi sa 
nacyjnemu obojętna była sprawa 
zdrowia mas robotniczych, a hitlero­
wski okupant specjalnie rozpijał spo 
leczcństwo polskie zwłaszcza mło­
dzież, chcąc w ten sposób unieszko­
dliwi\: żywotne siły narodu. Dopiero 
Hząd Polski Ludowej podjął energi­
czną walkę z alkoholizmem. W dal­
szym ciągu swego referatu prelegent 
wskazał na olbrzymie straty, które 
powoduje plaga alkoholizmu i jej 
skutki, hamując naszą produkcję, u­
niemożliwiając wykonanie planów 
państwowych zwłaszcza przy zespo­
towym syslemie pracy. 

W dyskusji nad referatem i spra­
wodaniem przewodniczących okrę­
g6w liczni mówcy w przemówieniach 
swych podnosili trudnOŚci jakie na­
potykają w zwalczaniu alkoholizmu 
na terenach poszczególnych powia­
lów, podkreślając, że walka ze smu­
Iną spuścizną rząd6w sanacyjnych i 
okupacji, walka o zdrowie społeczeń 
stwa winna objąć swym zasięgiem 
wszystkich związkowców i ctłonk6w 
organizacji społecznych. Mówcy d:1-
magali się także uwzględnienia słu­
sznych postulatów walki z alkoholl­
zmem w planie pracy wszystkich 0-
gniw jednolitej władzy państwowej 
tj. przez prezydiR Wojewódzkiej, Po_ 
wiatowych i Gminnych Rad Narodo­
wych. 

\V zakończeniu obrad zebrani zo­
bo-,viązali się prowadzić konsekwen­
tnie rozpoczętą walkę poprzez szero­
ko zakrojoną akcję uświadamiająca 

Malawianie SUSZą siano 
na pryzmach 

W myśl zaleceń okólnika )'Iinister· 

Dużą pomoc w zorganizowaniu 
brygady okazała Dyrekcja szkoly i 
ZM Z\IP w Stalowej Woli. 

\Jłodziei Stalowej Woli rozumie 
doniosłość wielkiej akcji zmwno-

IJASŁO 

IWLBUSZOWA 
Uczestnicy Plenum, podejmując u- omłotowej dla naszego kraju i wie, 

chwały wytyczone przez Centralny że jej pomoc w PGR będzie wkładem 
Komitet PrzeCiwalkoholowy, zobowią \V wielkie dzieło pokoju i w realiza­

I

I'OGOIOWIE R.HU1SKOWE: ul. Czacklel~ 

3. lei. 111 

l'OGOTOWlE RATU2\l\OWE Ośrodek Zdr .. 
wi2 tel. 77. 

zali się dołożyć wszystkich starań do cję pierwszego roku planu 6-1etnie- 1 EA 1 R 
ich realizacji i wałkę o zdrowe i Sil-I go \\' dziedzinie rolnictwa. 
Ile społeczeńslwo socjalistyczne, do- PIOTR SZURIGA k \:\srwo\\'\ TEATR ZIEM! RZESZOW. 
prowadzić do pO-jnyślnego końca. Koresp. N. Rz. I SKlEJ: "Sprawa PawJa Eszleraga _ oL 

I Gergely - sztuka IV 7·miu obrazach - pll-

Obchody "Dni Morzau w rze~zowskim I cz;ll~k o god,. 19.30 

. Staran~el;t Obw~d?wego Zarządu W dniu 24 czerwca br. mieszkań~.v l/i/ N A 
I Koła. LIgi MorskIej prz~r PKP w Przeworska liczn;e ,,-zieli udział \V III' "LO\\ _ \ li' PodrÓŻe Gull'wera 
R . d·b ł' d' 2~ "I ,<.1.. t DO o. 

zeszowle o y a SIę ~ ~IU iJ .' obchodzie "Dni Morza". HZLSZÓ\\' _ Zachęta: Czarodziejski kr.""tll 
br. w parku szkoły rolnIczej w Trzcla O d" 1930 d .. l I \ROSI A\\' Gd' R" . . lk '" D' M ." go ZInle . prze staWICIe e ,,' - - )'nta: aJ"lS 
me wie a uroczystosc" m Ol za . .. . . I'RZE\\'OI'Sr _ B Ił -k- r " t 'l ś ' " .. PartlI młodzlez szkolna nauczyciel- - - ,,' a y . 'Wla mlD CI 

Na uroczystosc tą przybyh m. m.: ' ST,\LO\\'.\ WOLA _ Sla\: PiGdi ziemi 
naczelnik Oddziału Drogowego PKP smo, pracownicy fizyczni i umyslo· 
w Tarnowie ob. Michał Kosowicz, wi orar. tłumnie zebrana ludność .l> A D 10 
kontroler odcinka drogowego w Tar- miasta przy dźwiękach marsza wyru Ił 
nowie ob. Jerzy Koptie,v,. przedsta wi- sz~tła w uroczystym pochodzie z tran I.~O ;'\luzyl':J poranU<l, 9.35 Aud. ula·" matu· 
ciele biura personalnego PKP w Rze- rzy'sló\\", 12.:30 Audycja dla wsi. 12.4~ Melodie 
szowie ob. ob. Piotr Baran i Rybak sparentami w kierunku rzeki Mleczk! 
oraz gośc.ie. 

Do 3-tysięcznej publiczności z 
Trzciany i okolicznych gromad prze­
mówił w słowie wstępnym ob. W. 
Pasterz, poczym dłui-szy referat o 
znaczeniu morza dla Polski wygło­
sił ob. Rybak z Rzeszowa. 

W części artystycznej wystąpil 
zespół młodzieżowy Szkoły Podstawo 
wej z Trzciany pod kierownictwem 
prof. Jana Długosza i Ifazimierza 
Kazienki, który wykonał doskonale 
opracowane tańce rytmiczne, recy­
tacje pojedyncze zbiorowe oraz 
śpiewy. 

IIIdowe, 16.20 .,:'luzyka radziecka", 18.20 Kon 
("ert Zespoili Instrumentalnego 20.40 "Ulu· 

na tzw. "pastewnik". 

Po odegraniu l\Iiędzynarodówl;j '1:,:(1110 melodio". 22.20 ~luzyka taneczna. 
przemowtenie wygłosiła prof. Ma· _____ '-,..,' __________ _ 

tuszkowa, która zapoznała zebranYCh I IM" • k' sl\ 
z osiągnięciami Polsld Ludowej w . nOj3SZ0W a otrzyiiłi13 
gospodarce morskiej, wzbudziła IV o· ł 
becnych poczucie serdecznej wdzięcz- W asny 
no§ci dla .Związku Radzie~kiego, kt?- prz-'vstanek koleJ' O"VY 
ry uwolmł nasze -porty I wybrzeze ) , , 
od barbarzyńcy hitlerowskiego. Do· 
wiedzieliśmy się o rozległych perspek 
tywach rozwoju żeglugi i gospodarki 
morskiej w planie G-letnim. 

Owacy jne oklaski przyjęly to prze-

W dniu 18 czerwca br. oastąpiło 
Ol warcie przystanku kolejowego w 
Wojaszówce, pow. Krosno. Fakt len 
spotkal się z wielkim uznaniem o­
kolicznej ludności. dla której nowo' 
utworzony przystanek kolejowy jest 

mówienie pełne wiary IV naszą lepszą poważnym udogodnieniem - umożli 
przyszłość przy boku Związku Ra- wiając przede wszystkim mł:>dziei:y 

dzieckiego, naszego najlepszego so- dojazd do szkół oraz zaoszczędzając 

Również bardzo efektownie wypad­
Iy pokazy artystyczne mieJscowej, 
starszej młodzieży szkolnej Ludo­
wych Zespołów Sportowych oraz 
Ochotniczej Straży Pożarnej in- jus7.nika i przyjaciela. 

mie'szkaócom okolicznych wiosek kil 
ka kilomelrów zbędnej dJ;ogi. 

Do otwarcia przystanku' kolejowe­
go, prócz całego miejscowego spc,łe­
czeństwa, przyczynili się sołtys TA­

zakończyła się zaba· DEUSZ ZAJCHOWSKI, oraz A~-

nyclI. Następnie młodzież i dorośli pusz· 
Uroczystość zakończono zabawą czali tradycyjne wiankl na wodę . 

ludową w parku oraz zawodami piłki 
nożnej między LZS-ami z Trzciany Uroczystość 

ORZEJ WITKOŚ, który sprawie tej 
M M A CZYŃSKA I oddali wiele \\'ysiłku i trudu. 

i Mrowli. wą ludową· 

• ją, JÓZEF WĘGRZYJ';IAJ..: 
Koresp. N. Rz. Koresp. N_ Rz. 

W ALENTY KAWALEC 
Koresp. N. Rz. 

Trybuna Czytelników 
Pył z podłogi nIe dodaje smaku potra\VOnl siwa n~lnicł\\'a i RR na terenie gro­

mad)' ~1aI"wa po\\'. Rzeszów, siano 
kosy roz-por-z(~to o 2 tygodnie ,vcze_ 
śniei, O niewiaśch;ym stylu pracy spółdzielczych zakładów 

~liejscowi rolnicy, korzystając z gastronomicznych pisaliśmy już nieraz. Przypuszczamy, 
może j(; otrzymać restauracja Nr 1. Chodzi tylko o na­
leżyty stosunek do pracy - kierowniczki, która winna 
również zrozumieć, że generalne sprqlanie sali powinno 
odbywać się wieczorem po zamknięciu lokalu, ale nigdy 
w czasie ~p(l;~.v\\"ania po~il:;ów . 

cenIIvch' wskazówek władz - idących le wiele Powszechnych Spółdzielni Spożywców wyciąg­
w k(crun!;u podnie$cnia jakości -pasz, nęło odpowiednie "'Jlioski i wprowadziłQ poważne zmia-
kOllc,zą już sianokosy. ny w celu zadowolenia swoich klientów. 

Z OkrGgowej Mleczarni Spóldziel Ale mimo najszczerszych chęci, do tego rodzaju 
czej w Rzeszowie przybył O'b. Kwa przedsiębiorstw nie możemy zaliczyć prowadzonej przez 
śny, który udzielał fachowych rad PSS restaurac,ii Nr 1 w Jaśle. Restauracja, która od go· 
i wskazówek jak suszyć siano na ko dziny 7-mej rano powinna wydawać posiłki, po otwar­
złach, pryzmach ilp. Przekona! przy_ ciu zaczyna swą pracę od zamiatania podłogi i ścierania 
lem rolników. że suszenie na ziem stolików. Ludzie, którzy nieopacznie wejdą tutaj na śnia­
i częste przewracanie grabiami po danie zo~tają najwyżej okurzeni pyłem. W tym czasie 
zbawia Iraw.; najcenniejszych skład bowiem l'e~tat1r8cja nie posiada bułek, ani jaj choć 
ników, 1,IÓJ'r mieszczą się w rnło_ obwieszona jest afiszami reklamującymi spożywanie na­
uycb i drobn\ch listkach, a dłuższy biału. A kidbasa z wódką w tak rannych godzinach nie 
rlesz<:z powoduje zniszczenie bialka 
Dlatego tei ro'lnicv wywieźli na łąk wszystkim smakuje. O tej samej porze bułkę z jaje~z~ 
różne pale, dyszle i (kabiny, bndowal nicą można dostać w barze mlecznynl lub restauracji 
"krokofiksy", na klórych suszyli lra_ prY\Vatnej. 

Skoro więc na czas może zaopatrzyć się w wspomnia-
wę, 

JÓZEF TRAWKA 
Koresp. N. Rz. 

ne artykuły bar mleczny i prywatny restaurator, p-rzy­
puszczamy, że z równym powodzeniem i bez trudności 

Dla przeciwstawienia nieporadności kierownictwa re­
stauracji ja>,ielsldej, z prz~'.iemno~c;ą stawiamy za wzór 
do naślndowania gospodę Nr 2 w Gorlicach. Obsługa w 
tl!j gospoGzie sldadająca się przeważnie z dziewcząt wiej 
skiclI jest szybka i sprawna, a potrawy smaczne i obfite, 

Nie odczuwa się tu również bl'aku podstawowych ar 
tykułów, gdyż podręczny magazyn dobrze jest zaopa· 
t,rzony nie tyl1w w świeże masło i jaja, ale bez trudn02C: 
możno dostać w gospodzie kotlety wieprzowe, czy cie· 
lęce, polę(lwic<;" sznycelki itp. 

Dzięl,; dobremu zaopatrzeniu gospoda gorlicka dobrze 
spełnia swą rolę przedsiębiorstwa uspołecznionego, czego 
niestety nie możemy powiedzieć o restauracji jasielskiej, 
czy mieleckiej gospodzie. 

(ew.) 
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literatury realizmu ęocicdistycznego w Polsce Mistrzostwa lekkoatletyczl1e Polski 
Fragmenty referatu Adama Ważyka na zjeźdie literatów Finałowe konkurencje mi!t~~t:~r~: wzwyż 1) Cebula (BudowlanI 

Adam Ważyk podkreślił. że w je świadomość pracujące,ąo narodu, znajdzie w niej rJwnież wshazówki iekkoa~le!ycznych Polski juniorów Gdańsk) 182 (rekord Polski) 2) Sotum 
.;hwili, kiedy odbywa się piąty Zjazd uczy i buduje, Jest to literatura m- do pmcy nad tworzuwem językf) · poprzedziło uroczys te otwarcie, któ:. e ~ki ([,olejarz Warszawa) 165, 
delegatów Związku Literatów w Od. dziecka. Pisal'ze radziecc1l starają sil} wym. go dokonał delegat PZLA Sienkie- Dysk 1) Wachowski (I\u Je jarz Lo­
)'odzonej Polsce, masowy ruoh 0- o to, aby czytelnik mógł ,Qłebiej wni- Podobnie jaTc do poezji. nowe siły wicz. Po przemówieniu przedsta\vi- wicz) 5a,93, 2) Dubraczyń~ki (l\ole­
brony pokoju ona1'nia wszystkie knąć w przeszłość, unruntować wiarę napływają do prozy. Pierwsze próby CIeli Partii, Z~1P i OZLA rozpoczęły jarz ./ 2l'oslaw) 53,53, 
kraje_ Pol8ka klasa robotnicza, masy we własne siły, pogłębić swój patrio- poruszan·ia współczesnych tematów, się finały, które przyniosły 8 nowych 
prat;ujące, caly na,9Z naród pochlo. tyzm ludowy i wiarę w 'Postępowe współcze8nJ/ch procesów żucia - po- rekordów Polski. Ku:a l) Dobraczyński (Jarosław) 
nięty jest intensywną praca no.d rM- siły innych narodów , ukazują 1It'1 chodziły od literatów. stawiających 14,99 (rekord Polski) 2) Seruga (Ko-
lizaciq, planu sześcioletniego, Te procegy l'ozwojowe nowe,ąo czlowio- pierwsze kroki, Obecnie mnożą "ię W biegu na 60 m kobiet Kowalska lejarz Kraków) 13,87. 
dwa historyczne zadania - obl·ona ka, stawiają przed czytelnikiem wzór oznaki pOdejmowania tuch tematów [Kolejarz Toruń) ustanowJa nowy re \ 

, , d d l ." ' l ' 7 ' ó ' 'lk d b ' ó ( , kord Pols)'1 wyn 'l{j'em 8,0 sek, 2', He- Oszczep l ) Sidło (Stal Katowice PCI,OJ!L prze \ po .pa . aczam~ "Wia.ta cz owtelca t l' wnoczesnie uczą go ro:z me ty o pr:zez e mtant w powle- .• • Ł' 

k ł . bl' k t ć d" , l' t '. , A l ' ki D t " lnl·g Sr-o·J·nl·a " dan' ski 8,1 rÓ\"nl'eZ' le- 55,66 2) Wachowski ({"olejarz OW i CZ p;'ze .8:zta ceme o lCza naszego ra· 8 rzyga zaga mema Boc.1a 18 yczncJ SCt ne r:Z6Jel);3 ego. ypa a t m., ,J u .. 

ju, jego gospodal'ki i kultU/'II, po- pracy, Ta funkcja poz~,awc:za i wy- nowele Wygodzki6no. BOl·owBkiego). piej od rekordu, 52,37. 
winny kierować myślą litel'acką na chowawcza literatw'Y radzieckie.i 0- Adam Ważyk omawia następnie Sztafeta szwedzka l) Budow~8'" 
naszym zjeździe. I nie tylko na zjei- piera sil} na ja.s1to postawionej ideo. wybitniejsze pozycje public,//styc:zno. 200 m l) Cyró"'lla (Spójnia Gdańsk (Gdańsk) 20 :8,8 2) Górnik (Zabrze) 
dzie. Powinny 'wyznaczać kierunek wości sztuki, na marksistowsko-leni.. litel'ackie (Brandys. Borow8ki) ora:z 28,6 2) Skrzetuska (CWKS) Wars 7;a- Z:10. 
corl:dennej . pracy pisa.rzowi polskie. nowskiej tezie o literaturze, jako s:zkice liteJ'ackie (Konwicki. zaleW_Iwa) 29,0. 
mu, jeśli chce Sp)'ostać zadaniom kierunkowym odbiciu rzec:zuwistości, ski). s;tafeta 4 x 100 m 1) Spójnia (Ma-\ 
8woich czasów. na ścisłej lq,c:zności pisarza z prakty- Z utworów powieściowych wymie· 7mont) 54,6 2) Spójnia (Gdań~k , 

Wallta. o pokój, światowy łączy gil} ką 8połeczną, S ila jei oddziaływania nia Gałaja, który w swei wielotomo- 154,4 (wyn.k lepszy od rekordu Polski 
dl!;" nas niero:zerwaJn;e z walką o l'OZ- społecznego rośnie w mim'II jak li te- wej, jeszcze nieukończonei powie"lici 
kwit życia na.rodoweno, . ratw'a md:ziecka C01'a:z leviej i 8:ze· obrazuje zmiany gospodarcze , walkę Slwk w da.1 1) Duńska (SpÓjnia 

Niedawno Prezydenc B ierut mó- rzej opanowuje metodę ?'Iw.lizmu so- klasową, )-Ozwojowe procesu świado- Gdańsk) 5,19 2) Kowalska ([{olejarz 

Gwardia (Rzesz6w) 
Budowlani (Izolator) 

4:3 (2:2) 
wii: cja.listycznego. mości na w8i polskie1 oraz powieść Toruń) 5,04, 

"Walka o dalszy rozw6i państw, Z kolei Adam Waż1,lk ,przes:zedł do Olchy "Mo8t nad urwiskiem", który 
które zbudowaly socjali:zm. lub te~ BzczegółovJcgo omówlema perspeTc- uhaznje awans społeczny chłopki, u: 
budują jego zręby, walka klasy robo- tllW rozwojowych na8:zei t~órczośri p;erw8zych latach demok?'acii ludo 
tniczej narodów wyz1,sTciwanych literackiej, zatrzY·I1I1.L.iąc sie dłużej tvej, 

Skok wzwyż 1) Borowcówna (Kole 
jarz Kraków) 140, 2) Syda (AZS 
Szczecin) 130. 

W ramach mistrzostw KI. "B" 
ROZPN rzeszowska Gwardia pokona­
ła Budowlanych z Boguchwały w sto 
sunku 4:3. 

prze:z kapi ta/i:zm, walka n.arodowo- na poezji, z uwagi na to, że na po· W ostatnich miesiącach - stwie1'­
'lVJ/:zwoleńcza loraj6w kolonialnych '1 przedni?,! zjeździe Związkt·. UtlJ1'ató1V d .• a Waży/c - powstało wiele sztuk 
walka o suwerenność narodów za- mało Stę na ten temat mówiło, zaś teatralnych na tematy współezesne. 
grożonych prze:z ekspansję amery. krytyka literacka p)'ze:z dluższy czas K/uc:zowe sprawy w8i polskiej poru­
kańską łączy się w jeden nurt wallci zaniedbywała ten d.zial literatury, - 8Z'I scenariusz filmow1/ p. t. "Groma· 

Dysk II Zaręba (KOlejarz Warsza· 
wal 30,78 2) Duchówna (Budowian! 
Gdańsk) 30,27. 

Kula 1) Ciac:hówna (Wlókn'arz To­
maszów) 9,72 2) Piotrowska (l'; oJe­
;arz Warszawa) 9,41. 

Wynik meczu nie jest odzwiercie­
dleniem gry, gdyż goście mieli znacz 
ną przewogę oraz byli zespołem lep· 
szym technicznie. 

przeciw ciemnym silom wo.in'll. Każdy Prelegent pvdheś lil prZll tym, iż na da"_ 
cios wymierzony w teJ walce uderzo ogól w okresie od zJclzdn szczeci1t- P;'elegent wapomina dalei o pm'u 
w siły imper;alizmu i woiny, przy- skiego zazl! (t czllt się of/ólnll postęp cennych pozycjach z zakre8u powie· 
bliża zwycięstwo trtvaleno po/wju w rozwoIu. świadomości ideowo-poli- ści monografic:znych (Jastrun, P , 
na całym świecie". · t'VcZ1tej tt na.~zych poetów. (Pr:Zlllcla- Hel'tz, Sowiński, Przemski) , a mó-

Oszczep 1) Ciachówna 31 ,04 2) Nie_ 
miec (Kolejarz Kraków) 30,90, Oby· 
dwa wyniki lepsze od rekord"u 1-\)1-
ski. 

Bramki dla Gwal'dii uzyskali Go­
mulski 2 oraz Golębiowski I Drozd 
po 1, dla pokonanych Kieś i Szeliga. 
LZS POBITNO - LZS SŁOCINA 

6:2 (3:1) . 

W sze1'okiej akcji obron'll pokoju d1J - Tuwim, S!CJnimslci, Iwaszk ie- pv;ąc o krytyce literackiei stwierdza. 
literaci brali i biorą pokaźny udział, u, ic:z, Rożeu; :cz, .Jastrun, Piętak, Pa- że powiększa.ją się u nas kadry k?'y Konkurencja chlopców 100 m 
m. in. na odcinku publicystycznym, sternak, Miłosz). ty/c6w ma)·ksistows,lcic.h. m.ogących I) Szczęmy (Spójnia Marymonll 11,4 
Ale działalno§6 pubłicystyczna ni!' Na znacznej jednttk cZe8ci poezji, współdziałać z rozwojem literatw'y 2) Wieczorek (Górnik Czeladź) 11,6. 
wyczerpuje fl!adań .literatU1·u polskiej wYl'ażającej idee postępowe ciążą ma1'ksi~towskiei, 

Doskonaly wynik 
w d:zisiejszej chwili histnrucznej. _ sklonności do estetyzowania, ciążą Kończąc refęrat Adam Ważyk 1,500 m l) D/ugoborski (Sp<ijni1J 
Walka ideologiczna o pokój i przy. wpływy poetyTei neoromantycznej stwierdza w konkluzii: Wrocław) 4:12,8, 21 Smiechalski 
szlość kraju powinna stać się OSnl) (Slobodnik, Rymkiewic:z. Kubiak). Dojrzewanie literaturu realizmu (Związkowiec Gdynia) 4:16,0. 

Zotopka 
na 3 Iys. m. 

wą twórczości lite1'aelciej, 'P'l'acy po- Zarówno zaniedbanie formy poey- socjalistycznego uzależnione jest od 200 m ppł. l) Dziemskl (Ogniwo 
etów, powieściopisal':ZY, krytyków. ckiej u jednych, jak i brak spoistoś- dokładnej znajomości życia i od po· Poznań 28,0 (rekord Polski),~) Suł-

Obóz pokoju skupia 8i~ dookoła ci tre,ści, brak dojrzałego wurazu po- Zi071,'t ideowello literatów. Podjl}ta w kowski (Gwardia Bydgoszcz) 29,0. 
Związku Radzieckiego, promotorem etycklego u innych pochodzi UJ dużej tym ro/,'U akcja związania literat6w 4 x 100 m 1) Spójnia Marymont 
obrony pokoju w . każdym kraju j68! mierze z niewłaściwego u8to8unkowCl- z terenem była pierVJ8:za planową 46.8 2) Oglliwo Kraków 46,8. 
klasa robotnicza. Sily woiny, sił1/ nia sil} do tradycji. Dla Polski Ludo· próbą zbl·iżenia ich do dzisiejszych. 
imperiali:zmu we ws:zystkick dziedzi· wej zaW8:ze będzie drogą poezja, któ. zagadnień rozwoju społecznego. Pod- Skok w dal 1) Rodański (Kraków) 

Na zawodach lekkoatletycz· 
nych wOpavie Za topek uzyskał 
najlepszy tegoroczny wynik na 
świecie w biegu na 3 tys. m. 
- 8:16,8 min. 

nach ideologii starają sil} podkopad ra wyraża walkę proletariatu - są niesienie poziomu ideoweQo stanowi 6,61 2) Idzielewski (Wrocław) 6,53. 
obó:z pokoju, rozpr08zyć siły klasy to ~erBze i pieśni przypieozętowane nieodzowny warunęk rozwoiu realis- ~ 
l·obotniczej, zdusić godność narodową, krWIą najlepszych 'PI'zedstawicieli tycznego warsztatu 'Pisarskiego. Wy- Przetargi I lityłacje . 
która :zawadza dążeniom imperiali. klasy robotniczej, którzy oddali życie maga to inten8ywnllg 'Pracll ideolo(li.II-________ ....;",. __ ....;~....;---_-_ 
stycznym. ła na8Z dzie?t dzisiej8:ZY. By/oby je· cznej na terenie Związku Literat6w, I'rezydlum Powiatowej Rady Narodowej Wy-

Ideologic.:znym w11kładnikiem zama- 'dnakże zubo:ileniem poe:zii dzisiejsze,i przek8ztałcenia. organizacii literac- dział Finan$owy (dawniej Urząd Skarbowy) w 
chu na suwerenność i godność naro- i jutrzejszej, gdybllśm'll nie opierali kiej w samodzielny ośrodek twórC%1I Przeworsku po myśl! art. 85 dekr,. z dnla 28 I. 
dową jest koncepcja k08mopolityzmu ie~ na. szeroki,ej .bazie 1JOstępowego pisarzy. Czerpanie nauki z doświad- 1947 r. o egzek. admin. świadczeń pien. ([)z, U. 
w polityce i kultur,e. dz~ed:ztctwa po~kiell.0 renesansu, rll· 6:zenia radzieckiego. oparcie 8ię na R, P. Nr 21 poz, 84) pOdaje do wiaqomości, że dn. 

Koncepcje 7iterackie. któryeh. altBtyoznych ofł'!ągnte6 XVII wie,l,u, kl'ytycznie ujętej, PostlIPowej trady. 21$ czerwca 1950 r. odbędzie się sprzedaż z licy-
w8p6lnym mianownikiem jest ant y- preede wszy8tktm zaś - na poezji cji narodowe;, wzmocnienie ideowe; tacjl: l) o godz. lO-tej w lokalu Mirklewicza Ja. 
j'ealizm, wyhodowane w łatach przed O~ie.cenia i na bujn'llm rozkwicie p08taWy lite)'atów, zacieśnienie ich. na sL w Przeworsku ul. Rynek częściowego u­
wojennych, podflrz1f1n1/wan6 obecnie tJOl.slciego romantyzmu. więzi z postępoWYm nurtem żyMa - rządzenia . domowego, sklepu, warsztatu maser­
sztucznymi zastrzykami idealistlloz. Dawna poezja pochodziła z innego przyśpie8zy dojrzewanie literatury ~kJego i narzędzi o napędzie elektrycznym, au­
ne; spekulacji m1/ślowej, stają w po· doświadc:zenia, niż nasze. ale zawie- realizmu socjalistycznego w Polsoe ta ciężarowego, 2 wozów gospodarczych, 2 kOili, 
przek literaturze postępowej wal- rala oenne zasoby P08tllPowego, hu- - metody literackiej. któ"a buduje ś k 
czącej o pokój i przY/Jzłoić. ' manistyoznego dziedzictwa. Przy kry- żl'cie i stanOwi najlepszcll metod~ wa.t- maszyny do pisania łącznej warlo ci szacun 0-

Znamy literatur,. kt6rtS mobilizu. t'!Josnym jej ujęciu dzisiei8zy poeta ki o pokój. w.,;:j 3,170,000 zł. 2) o godż. ll -tej w lokalu Czar­
nego Stanisława z Przeworska ul. Lwowska 46, 

(168) 

Po kil'ku m1nutach nad/biegł Rieorlelotny. 
-- Towarzys:z.u dowódco, ludzie się zebrali, 
- Zap!d kOTę hrz-ozową, Timofiej'u, pójdziemy pr~y 

świ'ełle, , 
Pierielotny i dziadek F,i<szika pI'zynieśl.j naTęcze ko.ry, 

nadziaH p<l kawałku na kije i zapa·lili, KiLku nowyM 
w.zię/o drąg:I z pło·ną.cą ko<rą br.z·o.zową I pomasaerowalo 
prwdem, oświetlając drogę po tajdze dowódeom. 

n~iadek Fi~zka ~aża,Mował: 
- PodrÓżujemy z pocb<ldonlamJ, jak jaJkle cza,m.oksię· · 

ż,ni'ki. :mac'Ły się. . . 
Na polan;e Matwiej kazał rozilllecić wlel'kle o~nisk<l. 

Drew było tu zatrzęsienie, ro~paslon{) tet jasne o-gTIJs.ko, 
które oświe1mo całą polanę. 

Matwiej zMiiył się do og.nia, podn~ó8ł rękę, a g{ly 
w~zysey s i ę uciszyli, przemówił. 

\OZDZIAL TRZYNASTY 

1 

nn.i te nie upłynęły, looz p11Zeleclały, ja·k huragan, 
.wcr;jąc okiem ws.1eez na to(): co W'ledy p.rzeżyl, Ma,k· 

sym Slrogow myśl·al ze zd~dWllen4em: 

"Czy to wszystko było naprawdę?" 
Pewnego razu d·o chaty Strogowów włamali się tol­

nierze, P,rzeraźona Anna w pierw~ej chwili nie mo 
gła wymówić a111 słowa, Ale tym raZem żołnierze nie 
znchowywa~i sjp' ta.k ordynarnie, ja,k zwykle, a jedpn z 
n,ich powiedział dość gneo.znie: 

~ Nie bój się, ci o t·lI3l iu, nic ci nie z.robimy, ale przy· 
szykuj syna do drogi , 

- p() 00 on wam jaM po-trzebny? _ spytała Anna, 
jMzcze bard.zsiej piI',lestraS\Zona. 

- OgłoswiIlo pobór do w'ojs:ka. 
- Jaki !Z nIego żołnierz?1 To jeszez:e dzieciuch - pró· 
- Szykuj! - żołnIerz stuknął kolbą. 

bowa,ła Anna obronić syna. 

Anna włożyła do tOTby jed.zenie, blelizn,ę pOlPzła ra 
zem z Maksymem na ·punkt zborny. . 

Było tu już 'Pełno ludzi. Maksym ujrzał tu wszys't­
Kich swych rówIeśników. 

narzędZi ślusarskich o napędzie elektrycznym, 
aUta osobowego "Opel" blachy alllmlniurq .6 ark. 
łącznej wartości szacunkowej 1,242,000 zł. 3) o 
gcd2'. 12-tej na placu zobowiązanych Michaś Ma 
rll i Zofii Jamroży obok Rynku w Przeworsku 
około 60.000 sz!. cegły palonej wartoścI szacunko­
wej 720,000 zł. Bliższe szczegóły o licytacjach 
w obwieszczeniach umieszczonych na tablicy o­
głoszeń P. R. N. Wydz, Finansowy (dawniej Urząd 
Skarbowy) w Przeworsku P. M, R. N. dawniej 
Zarząd Miejski w Przeworsku i u zobowiąza­
nych jak wyżej, Sprzedaż z licytacji następuje na 
rzecz Skarbu Państwa i Ubezpieczalni Społecz­
nej w Rzeszowie. Zajęte ruchomości można oglą 
dać na godzinę przed W.l1znaczoną licytacją w 
miej licach wyżej zapudanych. W razie nie doj­
ŚCla licytacji do skutku naslępne licytacje odbę­
dą się w dniach 5, 12 i 19 xII. 1950 r , w miej­
~cach i terminach wyznaczonych dla pierwszej 
licytacji. 

K"670 

Za Prezydium Pow. Rady Narodowej 
Kierownik Wydzialu Finansowego 

(-) BOCHENEK Od wezesn~o rana przed punkt zhorny p~częły zll-
jeMżać po-dwody. A1'mli Kołcu'ka potrzebne·· były re 11 ____________ ..;._ ...... ____ _ 
zerwy, to tet wydano rozkaz, by pOborowych wypra, 
Wlić bezzwłocznie. . 
2egnając się z matką Maksym powlecIział: 
- I tak ucieknę, mamo. 
An·na westchnęła cięż·ko: gdyby tak poradzić się Ma. 

twieja - ale jakże go znaleić? SiedzI II:dl,lp~ w wą · 
wozach i nie pokazuje się na oczy. 

- Patrzaj, synku, ja·k będzle lepiej - powjedzlał~ 
Anna, a· MakS')'w pojął, źe matka nie sprzeciwia się je . 
go zamiarom, 

Co d. D. 

Pracownicy poszukiwani 

Robotników niewykwalifikowanych, chcących 
pracować na budowie, fachoweów budowlanych 
(murarzy, zbrojarży, monterów instalacyjnych, 
blacharzy, dekarzy itp.) inżynierów techników i 
mistrzów przyjmie do pracy natychmiast: Spo· 
łeczne Przedsiębiorstwo Budowlane w Krakowie. 
ZaJ<;waterowanie na miejscu zapewnia SPB. Zgło ­
szenia przyjmuje SPB Kraków, Karmelicka 46, 
Wydział Personalny. K-674 

0910.8nI8 drab .. 1 

Zagubiono legllyma­
cję TPD kl. 8 Rzeszów 
nazwisko Młynarz Ja­
nina. G-67! 

Zgubiono legitymację 
kolejową Nr 691105 
wydaną Dyrekcja .Pol, 
skich Kolei Państwo' 
wych Kraków na naz· 
wisko Michał Maciuch 
emeryt Jarosław. G-672 

Zgubiono legitymacj~ 
Służby Zdrowia Nr 
31204 Kontek Antoni 
Łańcut. G-67:l 

Zgubiono 
szkolną 
Rzeszów. 
runowlcz 

legitvmacj~ 
Liceum rPD 
nazwisko Me. 
Wlodz;mi~rz 

G 61'>4 

Unieważniam z:;:uhlon~ 
Irg i t y mację sllliho""ą 
Nr f,97f1 wvc!pnll prf.t'l 
Hutę Stulnwa \V·da n~ 
nazwiskn Tuzim Hn.ni . 
sI::\\' Pławo P'IW, Ni~ko. 

(JM5 

Z ~,gubi()no k~ią7ectkę 
\\'ojsl<o\\'ą flKU na nB­
zwisko Wlazłr, Wlncły · 

si"w. G,I\66 

Skradziono legllymację 
Nr 19 Gimnazjum 111 
Zeńskie na7.wisko Gu­
mińska Jadwiga 

G 1\61 

Zagubiono dowód toż­
samości Nr 7878 Za­
rząd Miejski Lublin,na 
zwisko . Domas.zew~k'l 
Maria. (j,668 
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